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SAMORZĄD W POLSCE
czem jest i czem byt powinien?

S a m o r z ą d  w P o lsc e  j*st  n a o g ó l  
n le d o c e n .o n y .  Z a i o w n o  r z ą d y  j*-k 
i S e jm y  R z e c z y p o sp o l i te ]  n ie  o k a z a ­
ły  d o tą d  n m e z y te g o  z ro zu m ien ia  d la  
p o t r z e b  s a m o rz ą d u ,  k tó ry  w e d łu g  
K o n s ty tu c j i  e s t  p o d s t a w ą  u s t ro ,u  
p a ń s tw o w e g o .  ' R z ą d y  ro sy .sk ie  p o ­
z o s taw iły  m ia s ta  w b. K o n g re s ó w c e ,  
a z w ła sz c z a  n a  z ie m .a c h  l i tew sk o -  
ru sk ich ,  w  o g ro m n e ir .  z a n ie d b a n iu ,  
j e s t  to  s k u te k  b r a k u  s a m o r z ą d u  
m ie jsk ie g o  i z a r z ą d z a n ie  .p r a w a m i  
m ie jsk iem  p rz e z  n ie u d o ln ą  b .u ro -  
k ra c ję  r o s y :oką. C o  z n a c z y  S a m o ­
rz ą d  d la  ro z w o ju  m ia s t— ła tw o  o c e ­
nić, jeśli s ię  p o r ó w n a  »tan nn a f t  w 
n a s z y m  «cm,u i w  K o n g r e s ó w c e  ze  
s to s u n k a m i  c h o c ia ż b y  w  p o z o s ta ły c h  
d z ie ln icach  P o lsk i ,  n ie  m ó w ią c  już
0 s a m o r z ą d a c h  w p a ń s tw a c h  z a ­
c h o d n io -e u ro p e js k ic h .

M łody s a m o rz ą d  p o lsk i  zn a laz ł  
s ię  w  bur / o  c iężk ich  w a r u n k a c h  ■ 
w o b e c  t r u d n y c h  i s k o m p l ik o w a n y c h  
z a d a ń .  P i ę t ą  A c h i l le sa  m ia s t  s ta ła  
się  p r z e d e w s z y s tk ie m  ich  sk a rb o -  
w osć , k tó ra  p o z o s ta v  a d u ż o  do  ż y ­
c zen ia .  M ias ta  s ta n ę ły  o d ra z u  p rz e d  
o g ro m e m  zad a i .  w  a z ie d z in ie  n ie ­
m a l  W szystk ich  ga łęz i  g o s p o d a rk i  
k o m u n a ln e j .  S y tu a c ję  t ę  po tra f i ło  
w y z y s k a ’ a m e r y k a ń s k ie  to w a rz y s tw o  
U l le n  e t  C ie , k tó re  z a w a r ło  u m o w y  
o d n o śn ie  p r z e p r o w a d z e n ia  w ię k sz y c h  
in w e s ty c y j  z sze reg  em m ias t ,  d o ­
p ro w a d z a ją c  je do  ru in y ,  jeśli n ie  
w rę c z  do  b a n k ru c tw a .

D u ż o  t r z e b a  z łożyć  n a  z u b o ż e n ie  
s p o łe c z e ń s tw a ,  d u ż o  n a  n ie z a ra d -  
n u ść  o rg a n ó w  m ie jsk ich  i b iu ro k ra ­
ty z m  o rg a n ó w  n a d z o rc z y c h ,  a le  naj 
w ięcej n a  b ra k  m o c n y c h  p o a s t a w  
p ra w n y c h  sk a rb o w o śc f  m iejskiej.

P r z e d  w o jn ą ,  w c z a sa c h  r ó w n o ­
w a g i  e k o n o m ic z n e , ,  f in an so w y  b y t  
m ia s t  o p ie ra ł  się p r z e w a ż n ie  n a  
d w ó c h  ź ró d łach :  n a  o p o d a tk o w a n iu  
n ie r u c h o m o ś ć  i d o c h o d u  m ie s z k a ń ­
ców P ie rw s z e  z ty ch  ź ró d e ł  z p o ­
w o d u  z n a n e j  o g c in ie  sy tuac ji ,  w  ja ­
k ie j  z n a la z ła  się w ła sn o ść  n i e r u c h o ­
m a  w imeLi ie, n d g ry w a  dzn' d r o b ­
n ą  ty lk o  rolę. D ru g ie  ż ió d ło  u s ta -  
w o d a w  tw o  p o lsk .e  z a s t r z e g a  w y ­
łączn ie  d la  p a ń s tw a ,  o d s tę p u ją c  
m ia s to m  je d y n ie  część w p ły w ó w ,  
p o b r a n y c h  z teg o  ty tu łu  n a  te r e n ie  
m ia s t -  J e d n o c z e ś n ie  j e d n a k  .s tn .e je  
p o k a ź n a  iloac ró ż n y c h  u s ta w  i r o z ­
p o rz ą d z e ń ,  z w ła sz c z a  w  d z ied z in ie  
o p .e k .  sp o łeczn e j ,  n a k ła d a ją c y c h  na  
s a m o rz ą d y  o lb rzym io  , tęzary

W a r to  po d k re ś l ić ,  ż e  z a ró w n o  
u s ta w a  o r o z b u d o w ie  n  . a 1 jak  i 
p ó ź n ie js z e  w  te j  ip ta w ie  ro z p o rz ą  
d z e n ia  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l . t i  j 
m e  za p e w n iły  m ia s to m  ż a d n y c h  
ś ro d k ó w  n a  p o k r y c .e  w y d a tk ó w  
a d m in is t r a c y jn y c h  z w y k o n a n ie m  u- 
s ta w y  z w ią z a n y c h .  N&ogoł z a u w a ż y ć  
s ię  d a je  b r a k  sa m o d z ie ln o śc i  s a m o ­
rz ą d u  w z a k re s ie  sk a rb o w o śc i ,  j a k ­
k o lw iek  K o n s ty tu c ja  o rz e k a ,  że  s a ­
m o rz ą d  p o s ia d a ć  b ę d z ie  w ła s n e  
ź ró d ła  d o c h o d o w e ,  k tó r e  m a ją  b y ć  
u s ta w o w o  cisie o d g ra n ic z o n e  od  
ż r ó d e 1 d o c h o a ó w  p a ń f tw a .  R ó w n ie ż  
s a m o d z ie ln o ś ć  se jm ik ó w  w z a k re s ie  
p o d a tk o w y m  je s t  b a rd z o  w z g lę d n a
1 p ro b le m a ty c z n a :  p o l i ty k ę  p o d a t ­
k o w ą  p ro w a d z i  w g r u n n e  rzeczy  
n ie  s a m o rz ą d ,  lecz  c e n t r a ln a  a d m i­
n is trac ja  p a ń s tw o w a .  W r e s z c ie  »kar- 
)os*ość g m in n a  u n iem o ż liw ia  w sz e l ­

k i  p o s t ę p  w g m in a c h  i w sze lk ie  in ­
w e s ty c je  g m in n e .

F o s łu c h a im y  co w sp ra w ie  tej 
m ow  ■ w y b i tn y  z n a w c a  z a g a d n ie n iu  
s a m o r z ą d o w e g o  w P o lsc e  b  w ice- 
m . n s t e r  i p r a w  w e w n ę t r z n y c h  dr. 
M a u ry c y  Z d z is ła w  Ja roszyńsk i .  W  
p o d s ta w o w e j  sw ej p ra c y  o s a m o ­
rz ą d z ie  te ry to r ]a ln v m  w  P o lsc e  dr 
Ja ro szy ń sk i  s t w e r a z a ,  że  c e le m  art. 
69  je s t  n  e ty lk o  z a p r o w a d z e n ie  ła d u  
w  c a ło śc i  d a n in  p u b l ic z n y c h  p rz e z  
w yticn ięc ie  w y ra ź n e j  g ra n ic y  m ie d z y  
s k a rb o w o ś c ią  p a ń s ’w a  i s a m o rz ą d u ,  
nietylico o ch ro  n ie m e  o b y w a te l i  o d  
wi 'k ro tn e g o  o p o d a tk o w a n ia  .ed- 
n y c h  i ty c h  s a m y c h  ż io d e ł ,  a le  t a k ­
że z a p e w n ie n ie  s a m o rz ą d o w i  te j  si­
ły ,  jas i  je s t  n i e z b ę d n a  d o  o d e g r a ­
n ia  w u s t ro ju  p a ń s tw a  te j  roli. k tó  
r ą  n :u  p r z e z n a c z a  art .  3 K o n s ty tu ­
cji. W a r u n k ie m  te j  siły je s t  o c z y ­
w iśc ie  s a m o d z ie ln o ś ć  s k a rb o w a ,  sa- 
n .o rz ą d  Dowiem p o z b a w io n y  sam o- 
dz e lnosc i  W ty m  k ie ru n k u  i w t ło ­
c z o n y  w z a k re ś lo n e  zgó-y  r a m y  do- 
< latko w do  p a ń s tw o w y c h  p o d a tk o w  
s ta łb y  s ję je a y n ie  in s t ru m e n te m  do 
SDeinienia zg ó ry  w y z n a c z o n y c h ,  i 
śc iś le  o k re ś lo n y c h  i o g ra n ic z o n y c h  
u n k c yi- b e * ż a d n e j  n .o zn o śc i  »wo- 

bi ; g o  i ■ a m o d z ie ln e g o  ro zw o ju  
c z ia ła  ais t a k  p o d  w z g lę d e m  teg o  
a kcuśoi i k .e ru n k u ,  , a k  i n a p ię c ia .

A  j a k  s ię  m a  Łpraw a z n a d z o ­
re m  n a d  s a m o rz ą d e m ?

P o s ta n o w ie n ia  K o n s ty tu c j i  w  Itwe- 
btji tak  don io s łe j ,  j a k  n a d z ó r  n a d  
sa m o rz ą d e m ,  s ą  n ie s te ty  n a z o y t  o- 
g ó ln ik c w e  i n ie z u p e łn ie  ja sn e .  Nie- 
o k re ś io n o  w  n ich  w y raźr . ie  n a d z w y ­
cza j d sn iosłe j  k w es t j i ,  czy n a d z ó r  
o g ra n .c z a ć  s ię  'm a  d o  k on tro li  n a d  
le g a ln o śc ią  d z ia ła n iu  s a m o rz ą d u ,  czy 
te ż  ro z c ią g a ć  się  b ę d z ie  ró w n ie ż  n a  
k o n t ro lę  ce lo w o śc i  te g o  dz ia łan ia .  
P o n ie w a ż  K o n s ty tu c .a  n .e  o g ra n ic z a  
w y ra ź n .c  n a d z o ru  n a d  s a m o r z ą d e m  
do  kw estji  lega lnośc i,  p r z e to  w  d r o ­
d z e  n te rp re ta c j i  w n io s k o w a ć  n a ło ­
ży, że  p o d le g a ć  m u m o ż e  t a k ż e  i 
o s ą d z a n ie  ce low ośc i .  B rak  j e d n a k  
w y ra ź n e j  g ran icy ,  d o k ą d  n a d z ó r  ten  
s ię g a ć  m o ż t ,  s tw a iz a  u z a s a d n io n ą  
o b a w ę ,  że  u s ta w y  zw y k łe ,  k tó re  tę  
s p r a w ę  s z c z e g ó ło w o  u rz ą d z ą ,  n ie  
u s z a n u ją  w n a le ć y ty m  s to p n iu  s a ­
m o d z ie ln o śc i  s a m o rz ą d u ,  o td sb ia jąc  
go  tern s a m e m  i n a ra ż a ją c  n a  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o  z a s a d ę ,  w y ra ż o n ą  w 
art.  3 K o n s ty tu c j i ,  k tó ra  głosi, że  
s a m o rz ą d  m a  b y ć  p o d sc a w ą  us tro ju  
R zp li te i  i że  m a  b y ć  szerok i .

D la te g o  te ż  p rz y sz łe  u s ta w y ,  z a ­
p o w ie d z .  a n e  p rz e z  K o n s ty tu c ję  p o ­
w in n y  go  u c z y n ić  s i ln y m  w  s t ru k ­
tu rz e  w i . w n ę trz n e j ,  u p o s a ż o n y m  w 
d o s t a t e c z n e  s.ły f in a n s o w e  1 o d  o r ­
g a n ó w  adm in is trac ja  p a ń s tw o w e j  jak  
n h im n ic j  za leżn y m .

W .^ ż e  się  to  ściśle  c opaW c, 
a u to n o m ji  w o j e w ó d z k ie j  p o t r z e b ę  
k tó re j  b  w icem in is te r  J a ro sz y ń sk i  
fo rm u łu je  w s p o s ó b  n a s tę p u ją c y :

M a m y  w p a ń s tw ie  naszenf  m c- 
ty lk o  ró ź n o l . to ść  e tn iczn ą ,  d la  k tó re j  
o d p o w ‘e d n ią  fo rm ę  u s t ro jo w ą  z n a j ­
d u je  K o n s ty tu c ja  w u u t o n o m c z n y c h  
z w ią z k a c h  m n ie jszośc i  n a r o d o w o ­
śc io w y ch  w o b rę b  e z w ią z k ó w  s a ­
m o rz ą d u  p o w s z e c h n e g o ,  a le  t a k ż e  
k o lo s a ln ą  ró żn o .i lo ść  w a ru n k ó w  ku l­
tu ra ln y ch ,  g o s p o d a rc z y c h  i s p o łe c z ­
n y c h  P r a w d a ,  są  w  te j  różnolitości 
rzeczo  złe, k* i r e  co rych le j  w  in te ­
re s ie  p a ń s tw a  u s u n ą ć  na leży ;  a le  
n ie  w s z y s tk o  je s t  z łe , a  p rz e w a ż n ie  
te  ró ż n e  s to su n k i  n ie  s ą  an i  złe, an i  
d o b re ,  lecz  są  rz e c z y w is to śc ią ,  j a k a  
się w d a n y c h  w a r u n k a c h  p rz y ro d z o ­
n y ch  i h is to ry czn y ch  w y ro b i ła .  Nie 
p o m o ż e  p o w o ły w a n ie  s ię  n& p r z y ­
k ła d  F ran c j i  lub  A nglji:  P o lsk a  jesr  
P o l s k ą  tak ą ,  j a k ą  jes t .  Z  tą  r z e c z y ­
w is to śc ią  m usi s ię  liczyć u s t a w o ­
d a w c a ;  ró żno li to śc i  w a ru n k ó w  i s to ­
su n k ó w ,  p o s ia d a ją c e j  g łę b o k .e  uza- 
lad n ien ie  nie zn iw e lu je  je d n o l i te  w e  

w sz y s tk ic h  s z c z e g ó ła c h  u s t a w o d a w ­
s tw o  p a ń s tw o w e .  N ie m a  u s tro ju  b e z ­
w z g lę d n ie  d o b re g o ;  k a ż d y  m e sw o je  
u z a s a d n ie n ie  w d a n y m  czas ie  i w a ­
r u n k a c h .

O w a  ró żn o l i to ść  w a ru n k ó w  i s to ­
s u n k ó w  w y m a g a  d e c e n tra l iza c j i  a d ­
m in is trac j i  w p o s ta c i  s z e r ik i e g o  
s a m o r z ą d u  o raz  d e c e n tra l iza c j i  u s ta ­
w o d a w s tw a  w p o s ta ć  i a u to n o m ii  
w o jew ó d zk ie j .  S e jm  R z e c z y p o s p o l i ­
te j,  k tó r a  je s t  p a ń s tw e m  w ie lk iem  
i p o d  w z g lę d e m  w a ru n k ó w  m ie js c o ­
w y c h  b a rd z o  ró ź n o l i te m ,  n ie  z d o ła  
o g a rn ą ć  sw ą  p r a c ą  w sz y s tk ic h  p o ­
t r z e b  p o s z c z e g ó ln y c h  z a k ą tk ó w  p a ń  
s tw a  i a lbo  z a m u j ą c  się  spraw am * 
s to s u n k o w o  p o d r z ę d n e g o  z n a c z e n ia  
z a n ie d b a  ważn.Cjdze, a lbo  p rz e c iw ­
n ie — p rz e c ią ż o n y  p r a c ą  w  sp ra  wrach, 
z w ią z a n y c h  z c a ło śc ią  n ie  b ę d z ie  
m ia ł  c z a su  ani te ż  m o ż n o śc i  n a  do -  
s to r o w y w a n ie  p rz e p is ó w  w s p ra w a c h  
m n  e jsze j w ag i do  p o t r z e b  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  częśc i  R zeczy  p c s p o l i ł "j 
G d y b y  b y ła  d o ty c h c z a s  is tn ia ła  
a u to n o m ja  w o je w ó d z k a ,  w  ta k im  
raz ie  b y ła b y  uż  m e z a w o  dnie u r e ­
g u lo w a n a  n .e io d n a  s p r a w a  w z g lę d ­
n ie  o b o ję tn a  d la  ca łośc i ,  k tó r a  w 
b ra k u  a u to n o m ji  d o ty c h c z a s  lezy 
od ło g iem .

T a k  te d y  a u to n o m ja  te ry to r ja ln a ,  
n a leży c ie  s k o o r d y n o w a n a  z u s ta w o ­
d a w s tw e m  p a ń s tw o w e m  i z n a jd u  ą c a  
w n ie m  rac ję  i le g . ty m a c ję  łw ojdgo  
is tn ien ia ,  n ie ty lk o  n ie  o s łab i  p a r  s t ­
wa, a le  je w zm o cn i  p rz e z  d a n ie  
m o żn o śc i  r e g u lo w a n ia  n a  c zas  i z 
u w z g lę d n ie n ie m  w a ru n k ó w  m ie jsc o ­
w y c h  ty ch  ‘ paw , k tó ry c h  ta k ie  a lb o  
in n e  u re g u lo w a n ie  je s t  d la  ca łośc i  
i ednolito&ci p a ń s tw a  o b o ję tn e ,

S a m o r z ą d  w o je w o  Izki w z n a c z e ­
n iu  śc is łem , a ż e b y  o d p o w a d a ć  ty m  
za d a n io m ,  'a k ie  go  c z e k a ją  t. ■ 
z re a l iz o w ać  p o s tu la t  d ec e n tra l iza c j i  
ad m in is t rac j i ,  n ie  m o ż e  się o g ra n i ­
czać  d o  z a rz ą d u  m a ją tk ie m  i z a k ła ­
d a m i  w o je w ó d z tw a  , o ra z  s p ra w  
z te m  z w ią z a n y ch .  M usi on o g a rn ą ć  
wią c z ę ś ć  ty c h  funkcy j  a d m in is t r a ­

cy jn y c h ,  k tó r e  dzis  w y k o n u je  a d m  
s t ra c ja  p a ń s tw o w a .

W re sz c ie  s p r a w a  p r o w a d z e n ia  
p rz e d s ię b io r s tw  p rzez  s a m o rz ą d y .

W  ćzzrefe w o ,n y  i b e z p o ś re d n io  
p o  w o jn ie  p o w s ta ło  b a rd z o  w ie le  
k o m u n a ln y c h  p rz e d s ię b io r s tw  p r z e ­
m y s ło w y c h  i h a n d lo w y c h .  R a c ja  ich 
b y tu  p o d ó w c z a s  z a s a d z a ła  się na. 
tern, że  b y ły  to  c z a sy  b ra k u  ró< 
n y c h  a r ty k u łó w  p ie rw sze j  p o trzeb y  
k tó re m u  in ic ja ty w a  p r y w a tn a  z a r a ­
dzić  n ie  m og ła  i c z a sy  o g ra n ic z e ń  
ą- o b ro c ie  h a n d lo w y m  b a rd z o  w ie ­
lo m a  a r ty k u ła m i .  W te d y  h a n d e l  te- 
mi a r ty k u ła m i  by ł  d u ż y m  p r z y w i le ­
jem : s łu szn ie  w ięc, żc  z te g o  p rz y ­
wileju  ko rzy s ta ły  ■ s a m o rz ą d y ,  aby  
zyski s tą d  p ły n ą c e  ob ró ć  ć n a  u ż y ­
te k  oub liczny . i

R ó w n o c z e ś n ie  m o n o p o l is ty c z n y  
c h a r a k te r  h a n d lu  i d a le k o  id ą c a  p o ­
m o c  r z ą d o w a  p o w o d o w a ły ,  że  p r o ­
w a d z e n ie  p rz e d s ię b io r s tw  p rz e z  k o ­
m u n y  n ie  w y m a g a ło  spec ja l izac ji  
z a w o d o w e j ,  ani te ż  n ie  p o c ią g a ło  za  
s o b ą  w ię k sz e g o  ry z y k a .  O b e c n ie ,  w 
d o b ie  p a n o w a n ia  z a s a d y  w o ln e g o  
h a n d lu ,  s y tu a c ja  zm ien ił*  się  z u p e ł ­
n ie . Dzisia j k o m u n y  s p o ty k a ją  się  z 1 
sim ą k o n k u r e n c ją  p ry w a tn ą ,  h a n d e l  
i p r z e m y s ł  w y m a g a ją  z n o w u  s p e c ja ­
lizacja a  g w a ł to w n e  skok i w  c e n a c h  
i s ta ły  w z ro s t  d ro ż y z n y  w y w o łu ją  
p o t r z e b ę  c z ę s te g o  p o w ię k s z a n ia  ka  
p . ta lu  o b ro to w e g o  i n a ra ż a ją  n a  
s tra ty .  P o n a n d to  ad m in is t ra c ja  k o ­
m u n a ln a  je s t  z n a tu ry  rzeczy  c ięż ­
sza , niż p ry w a tn a ,  a  k r e d y t  o o w a-  
ro w a n y  m n e s rw e m  fo rm a ln o śc i .O czy -  • 
w iśc ie ,  że ty lko  t a k  p o ję ty  s a m o ­
rz ą d  m o ż e  o d e g r a ć  w y b itn a  iu lę  

rko p o d s ta w o w a  form a o rgan izac j i  
w e w n ę t r z n e g o  życ ia  p a ń s tw o w e g o  i 
in s ty tu c ia  w y c h o w a n ia  s ze ro k ich  
rz e sz  ludność ..  M . G.

Zaprzerzenifc b premj. Bartla.
Tel od wł. kc-r z Waiszawy

„Gazeta W arszaw ska" podała w ia­
domość, że w śród osób, k tóre w ostat 
nich dniach złożyli wizytę w m ieszka­
niu  b, posłanki Kosmowskiej znajduje 
się również b. prem jer B artel z m ał­
żonką, k tóry  w yrazić m iał w spółczu­
cie p. Kosmowksiej.

K orespondent agencji „P ress" do­
nosi ze Lwowa, że b. prem jer Bartel 
kategorycznie zaprzeczył jakoby  m iał 
być z w izytą u p. Kosmowskiej, tem 
więcej, że od kilku miesięcy nie opusz­
czał Lwowa.

Audjencje u Marszałka 
PiłsudsKiego.

WARSZAWA, 26.IV. (Pat). W  p ią­
tek o godz. 12.30 złożył w izytę panu  
m arszałkow i Piłsudskiem u w gm achu 
P rezydjum  Rady M inistrów m inister 
rolnictw a królestw a belgijskiego Ba- 
els. Następnie p. M arszałek p rzy ją ł de­
legację Związku Podoficerów  R ezer­
wy Okr. Pom orskiego, k tó ra  w ręczy*, 
p. M arszałkowi książkę zbiorową, w y­
dan ą  z okazji 10-lecia odzyskania P o ­
m orza Po południu  p. m arszałek  P ił­
sudski p rzy ją ł p. m in istra  M atuszew­
skiego.

Wyjazd min, Ktihna 
na Wileńszczyznę.

WARSZAWA, 26.IV. (Pat). W  dn 
26 b m p. m inister kom unikacji inż. 
Alfons Kuelm w yjechał na  inspekcję 
D yrekcji W ileńskiej, a zw łaszcza no 
w obudująccj się linji kolejow ej Wo- 
ropajew o— D ruja. N ow obudująca się 
lin ja  kolejowa W oropajew o— D ruja ' 
m a duże znaceznie gospodarcze i ko­
m unikacyjne dla zakątka północno- 
wschodniego kraju .

Wzrost liczby wyborców.
Tel ed wl. kor. z Warszaw)
O d  c z a su  o s ta tn ic h  w y b o ró w  to 

je s t  n ie s p e łn a  2 Ł/2 ro k u  w sam e j  
sto licy  p rz y b y ło  42 tys. 494 now ych  
w y b o rcó w  d o  S e jm u , zaś  d o  S e n a tu  
36 146. P o n ie w a ż  liczba  w y b o rc ó w  
d o  S e jm u  w  W a rs z a w ie  u s ta lo n a  
zo s ta ła  n a  707 tys. 735 o s ó b  jeśli 
p rzy jąć  w z ro s t  l iczby  w y b o rc ó w , 
k tó ra  w y n o s ,  w  W a r s z a w ie  6  p roc . 
za  p rz e c ię tn ą  d la  c a łe g o  k ra ju ,  to  
liczba  oDywateli u p r a w n io n y c h  dn  
g lu uow an ia  w z ro śn ie  z 14 md. 970 
tys. 3^4 ro k u  1928 d o  15 mil.
868.616.

Kto wygrał?
W A R S Z A W A ,  26-9. (P a t) .  W ’b-ym  
d n iu  c iąg n ien ia  5 klaey 21 P o lsk ie j  
P a ń r tw o w e j  L o ter j i  K la so w e j ,  g łó w ­
n ie jsze  w y g ra n e  p a d ły  n a  n u ro e ry  
n a s tę p u ją c e :

15 tys .  zł.— 25.260 i 197 701.
10 rys. zł.— 130.524 i 190.375.
5  t y s . zj _ 3,076, 19.Z.94. 17t> 015 

i 198.146.

Zwiedzajcie II G|E TARGI PÓŁNOCNE
I W YSTAW Ę SZTUKI LUDOWEJ I PRZEMYSŁU LUDOWEGO

W W I L  W I E .  5S7-1
Pawilony o tw a rte  od godziny 10-ej rano do 8-ej, za ś  tereny do goaz*ny iO-ej w.eczór

Drzewka owocowe i krzewy
zn a n e  ze sw ej d ob roc i i wielokrotnie odznaczone

p o l e c a

Gospodarstwo Sadowe Józefów n/Wisłą
(Województwo l ubelsk.e)

K a ta lo g i  I o f e r ty  w y s y ła u e  s ą  g r a t i s  n« p ie rw sze  ż ą d a n ie .

' F

i

’ 12

Z U P E Ł N I E  D A R M O
1 p u d e łk o  p a s ty  d o  o b u w ia  ) 7  tf l  I* 7  51 
I b la s z a a k a  p ły n u  d o  m e ta l .  ) fc . W  T £m O  

o t r z y m a  k u p u ją c y  n a  II g ich  3 a rg a c h  P ó łn o c n y c h  1 p u s z k ę  z a p ra w y  
d o  p o d ł  ,g  „ Z O R Z A "1 za  1.50 gr.

i  
m

S  
3  
s

do b u d ow y k o o p era ty w y  m ieszk an iow ej n a  Zwierzyńcu,
p i a ć  k u p i o n y , .

Z g ło s z e n ia  w R e d a k c j i  „ K u r je r s  W i l e ń s k i s g o - — la g ie l io i i s k a  3, lei .  99,
v  godzinach urzędow ych pod .K oo pera tyw a  w Z w ie-zydci '”. 600

Nowe wybory w dn. 23 listopada.
Telefonem od własnego korespondenta z Wer*zawp^

W c z o ra j  w g e d z .  p o ia r in y c h  m a r s z a łk ó w ’ S e jm u  Ś lą sk ieg o  p. W o ln e ­
m u  d o rę c z o n o  z a r z ą d z e n ie  P r e z y d e n ta  R zp li te j  o ro w ią z a n  u S e jm u  Ś lą ­
sk ie g o  i w y z n a c z e n iu  n o w y c h  w y b o ró w  n a  n ie d z ie lą  d n ia  23 l i s to p a d a  
to  je s t  n a  t e n  sam  dz ień ,  w k tó ry m  o d b ę d ą  się w y b o ry  d o  S e n a tu

D o w ;a a u je m y  się, że  g ia w n y m  m o ty w e m  ro z w ią z a n ia  S e ;m u  Ś lą sk ie ­
go  b y ło  u c h w a le n ie  p rz e z  k o m is ję  b u d ż e to w ą  p re l im in a rz a  b u d ż e to w e g o ,  
w  k tó ry m  w y d a tk i  z w ię k s z o n e  z o s ta ły  o 7 milj. zł., w s k u te k  c z e g o  b u d ­
ż e t  w y s z e d ł  z kom is j i  d e f ic y to w y .  K o m i . j a  b u d ż e to w a  n a d to  z a p r o je k to ­
w a ła  p o k r y ć  de f icy t  z z a p a só w  k a s o w y c n  s k a m u  i u c h w a łę  tę ,  d o tą d  
n igdy  je sz c z e  m r  9 p o tv k a n ą ,  w p ro w a d z i ła  n a w e t  d o  U9tawy s k a rb o w e j .

F o z a te m  S e jm  Ś ląsk i  m e  d o t r z y m a ł  w a r u n k ó w  k o m p ro m is u ,  z a w a r ­
te g o  m ię d z y  w o ,e w o d ą  ś lą sk im  a p rz e d s ta w ic ie la m i  o p o z y i j i ,  w  m ysi k tó ­
re g o  se jm  nie  im ał z a jm o w a ć  się  b u d ż t t e m  w t  e w ć J z t w n  ś lą sk ieg o  za 
czas  do  d n ia  30 w rz e śn ia ,  w p r o w a d z o n y m  w życ ie  w ó w c z a j ,  g d y  po- 
p r z e a n .  S r jm  Ś lą s k  by ł  ro z w .ą z a n y .  S e jm  m ia ł  p r a c o w a ć  w y łączn  -i n a d  
b u d ż e te m  za  o k re s  o d  d n ia  1 p a ź d z ie r n ik a  r. b ież . T y m c z a s e m  ko m ie ja  
b u d ż e to w a  lw ią  część  d e b a t  sw y c h  p o św ię c i ła  r o z p a t ry w a n iu  b u d ż e tu  za  
o k re c  uh . c z e m  p rz e k re ś l i ła  u s ta lo n e  z a s a d y  k o m p ro m isu .

i -•

Dekrety P. Prezydenta Rzplitej.
W A R SZA W A . 26.IX. (P a t). Vż dniu dzisiejszym  zostało doręczo­

ne m arszałkow i Sejm u ŚląsKlegc następujące zarządzenie Pana Pze- 
zydenta Rzeczypospolitej:

„Na poastawie art. 22 ustęp 2 ustaw y konstytucyjnej z dnia 1S 
lipca 1920 roku, zawierającej statut organiczny w o je w ó d ztw a  śląs­
kiego (D z. U. R. P. Nr 75, poz. 497) rozw iązuję  Sejm  Śląski z dniem  
25 w rześnia 1930 roku.

W arszaw a, dnia 25 w rześnia 193C roku.
Prezydent Rzeczypospolitej

IGNACY MOŚCICKI 
£.Prezes Rady M inistrów

JÓZEF PIŁSUDSKI11.
r

W A R S Z A W A ,  26.IX (P a t) .  P a n  F r e z y d e n t  R z e c z y p o sp o l i te j  p o d p i ­
sa ł  dz iś  n a s tę p u ją c e  z a rz ą d ze n ie :

N a  p o d s ta w ie  art. 1 u s ta w y  z d n .  22 m a rc a  1929 r. w  s p ra w ie  o r d y ­
nacji  w y b o rc z e j  do  S e jm u  Ś lą sk ie g o  (D . U . R. f 1930 r N r 12 poz . 67),
art.  II i 1 2  d e k r e tu  z dn . 28 l i s to p a d a  1 9 18  r. o o rd y n a c j i  w yborcze ;  do
S e jm u  U s ta w o d a w c z e g o  w  b rz m ie n iu  u s ta lo n e m  r o z p o r z ą d z e n ie m  m in is t ra  
S p a w  W e w n ę t r z n y c h  z d n  29 lipca  1922 r. (D. U . R  P. Nr. 59 poz . 528) 
o ra z  art .  2 p . 3 w yże j  w y m ie n io n e j  u s ta w y  j a r z ą a z a m  w y b o ry  p o se m k ie  
a o  S e jm u  Ś ląsk iego .  D z ie ń  g ło s o w a n ia  o z n a c z a m  n a  d z ie ń  23 „ s t o n a d a
1930 rolcu. t

P r o z y d e n t  R P .  (— ) la n a e y  M ości(fń,
p r e z e s  R. M  (— ) Jóeef P iłsu d sk i,

M in is te r  S p a w W e w n .  (—) Sław oj-SkladJrow sU , 
M in is te r  S p raw ied l iv  ości (— ) Car

Ślizgowce wodne.

Członk owie zagranicznych klubów p ły ­
wackich z zamiłowaniem używają śliz­

gowców wodnych.

d ź w ię k o w y  ;p o g a n in

głównej Ramon Novarro
gDziśirkinio „Hollywood".!

K A TO LJapoński 
proszek

j e s t  jednym z najlepszych irod- 
aów, k tó ry  ladyka iD ie  tę p i  nie- 
ty lko  pchły, mszj ce na  kv.ia- 
t a - h  pokojow ych i c a  rooli- 
nach inspektowych, lecz za m ja  
P L U S K W r ,  r i  iecki i ' a r t l u -  
chy- Ż ądać  K A T O L  w kłada h 
apsecznych  i ap tek ach  690

Dr. E. GLOBUS
(choroby skórne i wenerycznej 
734—1 ul W ileńska  22.

POWRÓCIŁ

L U K . ^ - P ^ R K
Dawne .Wesołe Miasteczko" na P. W. K.

Czynny przez ca ły  dzień

na t a r g a c h  p ó ł n o c n y c h
do 12-e] w nocy.

Wejście w yłącznie  do L u n a -P a rk u  w 
dnie pow°zednie od 7-ej wiecz. w so­

boty i w niedziele od 3-rj po poł.
W stęp  50 i 30 gr. 702-2

WIADGMOŚO Z KOWNA
OGÓLNY SPIS GOSPODARSTWA 

W IE JSK IE G O .
Ministerstwo Skarbu przvgotowuj'e się o- 

becnie do ogólnego spisu gospodarstwa Tiie.i- 
i skiego. Spis rozpocznie się w grudniu i bę­
dzie trwał 2 tygodnie. Zostaną sp isan ; wszy­
stkie działki ziemi, bydło, drób, dz ałki lasu. 
inwentarz gospodarczy. Ludność spisana n i_ 
bydzie. Dokonanie ogólnego spisu ludności 
projektuje się w ld32 roku-

EK Ł A D  ARBITRAŻOWY MIĘDZY L IT W Ą  
A BELGJĄ.

Dnia 24 b. m. -w Genewie został podpisa­
ny litewsko-belgijski układ arbitrażowy i 
koncyijacyjny

UŁASKAW IENIE.
Prezydent Państwa Smetona darował k a ­

rę znanemu kuinuniście Gniedowowi, który 
w początku 1927 r. został skazany wyrokiem 
sądu doraźnego na karę śmierci, którą nas tę ­
pnie zamieniono na  dożywotnie więzienie.

Nadio za wstawienictwem grupy pisarzy 
Prezydent Państwa również ułaskawił poetę 
litewskiego Korsaka, który wyrokiem sądu 
okręgowego został skazany na  4 lata wię­
zienia za agitację komunistyczną.

Wr tych dniach został również zwolniony 
z obozu koncentracyjnego w W7orniach dz.a- 
łacz socjaldemokratyczny, b. poseł do Sejmu 
-Markefe. Zwolniony w WTorm ach przebył 3 
i pół lata.

N O W E  ARESZTOW ANIA.
W związku ze spraw ą zamachu r a  płk. 

Rustejkę władze litewskie aresztowały jeszcze 
8 osób, przeważnie zwolenników Woldema- 
rasa. Ł

Aresztowany również został pod zarzutem 
szpiegostwa b. oficer Pawt-wski.

Przesilenie gabinetewe w Austrji.
Dymisja rządu została przyjęła

WIEDEŃ, 26.IX (Paf). Prezydent przyjął dymisję gabinetu karlerza 
Schoberta i powierzył kanclerzowi o-az innym członnim  gabinetu tym- p 0f,}e?alele  DfZeffiYSł kV 8l0tf1 
czasowe sprawowanie swych funkcyj, a i  dc przekazania ich nowemu r  i  J
rządowi.
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Jeśli pominięto Cię w spisie wyborców, żijdąj uzupełnienia spisu w Obwodowej Komisji Wyborczej 5
lu b  S

zwróć się do Komitetów Wyborczych Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem L »  •
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SEZ3R GENEWSKI.  Aresztowanie b. posła Korfantego Nowe prądy wśród Żydów.
{K orespondencia w łasna).

G enewa, we w rze śn iu  1930 r.
Je s te śm y  w p e łn i  „s e z o n u  g e n e # -  

s k ie g o " .  R o b o ta  wre, Już w p ra w d z ie  
n ie  a a  p r z e n u a n y c h  w g ru n c ie  r z t  
czy  z e b r a n ia c h  o g ó ln y c h ,  a l : w k o ­
m is jach .

P o s i e d z e n ia  korni syj o d b y w a ją  
s .ę  p ra w .e  z a w s z e  p u b l iczn .e .  ! rzy 
w ie lk ich , z ic lo n e m  o czy w iśc ie  s u k ­
n e m  p rz y k ry ty c h  s to łach ,  s ie d z ą  d o ­
s to jn i  d e le g a c i ,  z p rz o d u  p rzy  sp e -  
c .a ln y c h  p u lp i ta c h  p ra s a ,  p o  bo łtu  
p u b l ic z n o ść  T e j  o s ta tn ie j  n ig d y  w 
L id z e  n ie  b rak .  S ta r e  A m e r y k a n k i  
w c h o d z ą  d o  sali o b ra d  z w ie !k -em i 
lo rn e tk a m i  w rę k a c h .  P rz e z  p o w .ęk -  
s z a ią c e  s z k ła  p rz y g lą d a ją  się o b r a ­
d u ją c y m  d e le g a to m ,  ,a k  j a k i e j - e g z o ­
ty c z n e j  m e n a z e r j i .

N a jw ię k s z y  n a t ło k  p a s o w a  w 
c iąg u  o s ta tn ic h  d ii  w t. zw. kormuji 
V I-ej, z a jm u :ącc j  się  s p ra w a m i  p o ­
li tycznym i. f y in a t e .n  o b r a d  te; k o ­
misji b y ła  o c e n a  d z ia ła ln o śc i  L 'g i  
n a  po lu  o c h ro n y  p ra w  m n ie jszo śc i  
n a ro d o w y c h .  Już s a m  w id o k  sali. 
w  k tó re j  o b r a d u je  k o m is ja  \ ' l - t a ,  
z d ra d z a ,  iż ch o d z i  tu  o rzeczy  w a ż ­
n e .  W  in n y c h  k o m is ja c h  zas r d a ją  
z a z w y c z a j  d ru d z y  i trzec i  d e leg ac i  
p o s z c z e g o ln y c n  k ra jó w ,  tu ta j  n iem al  
w y łączn ie  p ie rw ; :  de  :gaci, a w ięc  
p rz e w a ż m y  sam i m in is t ro w ie  sp ra w  
z a g ra n ic z n y c h ,

T e rn  w ię k sz e  z d u m ie n ie  bud» i 
fa k t .  iż d e le g a c ję  n ie m ie c k ą  r e p r e ­
z e n tu je  m e  m in is te r  C ur t iu s ,  a le  d e ­
p u to w a n y  K o c h  - W e s e r  D y s k u s ja  
m n ie j s z o ś c io w a  w szczę ta  p rzec ież  
z o s ta ła  z in ic ja tyw y"  de leg ac i l  nie- 
rr.ieck ej, n ie  b y ło b y  w ięc  nic d z iw ­
n e g o  w  tern, g d y b y  m .n  itei C u r ­
t iu s  p o p a r ł  ca łą  tę  s p r a w ę  sw o im  
o s o b i s ty m  a u to ry te te m .

Z e b y  d o b rz e  z rozum ieć  sy tu ac ,ę ,  
w  jak ie j  z n a jd u je  się L iga  w z a k ie -  
s ie  s p ra w  m n ie js z o ść .o w y c h ,  t r z e b a  
p a m .ę ta i  i:: p o  w ojnie  m eic tóre  p a ń ­
s tw a  e u ro p e js k ie  z m u sz o n e  były  do  
p o d p is a n ia  t. zw. t i a k ta tó w  m n ie j ­
szo śc io w y ch ,  w k tó ry c h  z a g w a r a n to ­
w a n e  były  p e w n e  p r a w a  m n ie js z o ­

ści n a ro d o w y c h ,  w c h o d z ą c y c h  w 
sk ła d  ty ch  p a ń s tw .  G w a r a n tk ą  ty c h  
t r a k t a tó w  es t  R a d a  Ligi N a ro d ó w , 
s tą d  też  c a ła  ta  s p r a w a  z n a jd u je  się  
t e k  c z ę s to  n a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  
jej o b ra d  ' Z e  sp e c ja ln ą  sk w a p l  wo- 
śc ią  z a jm u ją  „ię z a g a d n ie n ie m  m n ie j ­
s z o śc io w y m  N u m ie c ,  k to  zy, sam i 
n ie  zw ią z a n i  ż a d n y m  t r a k ta te m  m n ie j ­
s zo śc io w y m , z p rz y je m n o ś c ią  p r z y ­
b ie r a ją  p o z y  o b ro ń c o  w m n ie jszo śc i  
n a ro d o w y c h  i ra z  po  ra z  d o m a g a ją  
się ro z s z e rz e n ia  z o b o w ią z a ń  ty ch  
p a ń s tw ,  k tó r  t w  sw o i.n  czns .e  t r a k ­
ta ty  m n ie jszo śc io w e  p o d p isa ły .

C a ła  ta  s p r a w a  m n ie iszo sc  n ie  
,es t  z re s z tą  n o w o śc ią .  W y to c z y ł  ją  
ze sz łe g o  ro k u  je sz c z e  S t re s e m a n n ,  a 
p o ie m  b y ła  o n a  t e m a te m  d łu g ich  i 
u c iąż l iw ych  o b r a d  w d u sz n y m  ■ Jak 
p iek ło  g o rą c y m  M a d ry c ie ,  gd^ ie  P o l ­
ska  i in n e  p a ń s tw a  z a in te re s o  w ane  
d la  św ię te g o  s p o k o ju  zgodziły  się  n a  
s z e re g  u s tę p s tw .  Z  tu m  w ię k sz e m  
te ż  z d u m ie n ie m  d o w ie d z ‘«li s .ę  z e ­
b ra n i  w G e n e w ie  p rz e d s ta w ic i  sie 
p rz e sz ło  p ię ć d z ie s ię c iu  p a ń s tw ,  iż 
N iem cy  z n o w u  z a b ra , .  s ię  d o  te ,  z a ­
wiłej i d raż l iw ej  sp ra w y .

D zięk i  tem u  i e d n a k  m a ją  d z ie n ­
n ik a rz e  z e b ra n i  w G e n e w ie  n ie 'a d a .  
s e n s a c ję  Je s t  o czem  p isa ć  i n a d  
cze .n  d y s k u to w a ć .  W a r to  p rzy jść  do  
I  igi np . o godz. 7 w ie c z o re m , żeb y  
zo b a c z y ć ,  j a k  z teg o  s ic rom nego 
g m a c h u  n a  .w ia t  c a ły .  w y t ry s k u ją  
się  w ia d o m o śc i  i n o w  ny. L o n d y n  
c e la  Nr. 5-ty! — w o la  p a n ie n k a  w 
cen tra l i  te le ro n ic z n e  . P a ry ż ,  Herlin, 
W ie d e ń ,  W a rs z a w a ,  c z e k a ją  sw o je j  
k o l t i ,  M a d ry t  już  po  raz  t rzec i  w z y ­
w a  sw e g o  k o r e s p o n d e n ta ,  c z a rn o o k i  
W ło c h  n iecierpliw  i się, że R z y m  dz'_ 
żle  s ły ch ać ,  a M e d jo la n  n ie  zg ła sz a  
s ię  d o  te le fo n u .  J e d n o c z e ś n ie  c-erpli- 
w y i j a k ż e  w praw m y u r z ę d n .k  w  t e ­
leg ra f ie  p rzy jm u ,. :  d ług ie ,  s e tk i  n ie ­
raz  słów  l iczące  d e p e s z e  p ra s o w e .  
W  sali p r a s o w e j  s tu k a ją  m aszy n y  d o  
p . s a n i a , . sk rzy  p .ą  w ie c z n e  p ió ra .

J . H .

Przyjazd do Warszawy ministra belgijskiego Baeisa.

Wczoraj wieczorem przybył do Warszawy belgijski minister rolnictwa p. Bael i. 
celem zapoznania się ze stosunkami rolniczemi nas .ego  Pomiwa. Na zdjęciu 
widzimy moment 'powitania dostojnego gościa ns dworcu głównym przi 2 Dp 
ministrów Janta-Bołczynskiego, Kwiatkowskiego i wyższych urzędników M. S. Z.

Działacz endecki —  szmuklerzcm broni.
Telefonem od wiasnego korespondenta z Warszawy.

„Kurjer Czerwony” donosi z poznania ,  że 
władze celne wpadły na siad prowadzonego 
n a  wielką skalę szmuglu broni palnej z Nie­
miec przez Gdańsk.

Całej tej aferze nadaje  jeszcze hardziej 
skandaliczny charak te r  fakt ,  ,że jeden z za­
mieszanych w tę aferę rusznikarz Jarguszew-

ski, znany na  terenie Poznania  dzialaez na- 
rodow-odemokratyczny wysyłał masowo broń 
przemycaną do Małopolski W  schodnie j. W  
ten sposób saholażyści w Małopolsce W scho­
dniej zSobywali b roń wyrobu niemieckiego 
dla swoich zbrodniczych antypaństwowych 
celo w.

T E A T R  L U T N I A .
Pan JoYiialski komedja w 4-ch aktach Al. Hr. Fredry.

P o  w y s ta w ie n iu  Jow ia lsk  eg o  
p r z e z  św ie tn y  z e s p ó ł  T e a t r u  N a ro ­
d o w e g o  p rz e d  d w o m a  la ty  (Solski,  
F re n k ie l ,  Ć w ik liń ska ,  W ęgrzynJ ,  
śm ia ły  to  b y ł  g e s t  o d w a ż n y  w z ro -  
w ić  je sz c z e  raz  k o m e d je  F red ry .  
D o d a n o  w ięc  p ik an te r i i  z a in te r e s o ­
w a n ia  z a p o w ie d z ią  no w ej  k o n c e p c j i ,  
p o m y s łó w  u ro z m a ic e n  p rzez  p .  dyr.  
Z e lw e r o w .c z a  u c z y n io n y c h .

Nie u le g a  w ątp l iw o śc i ,  że  w s z e l ­
k i e  n o w e  s p o s o b y  u jęc ia  u lw o ro w  
l i te ra c k ic h  o d  n o w e ’ s trony ,  n ie  d o ­
s t r z e ż o n e j  d o tą d ,  jesr w d z ię c z u em  
z a d a d a n ic m  i z a jm u ją c ą  p ró b ą .  K a ż ­
d a  e p o k a  m ia ła  swój styl, w ym ogi 
e s t e ty c z n e  i k o n c e p c je ,  sw o je ,  „ sp o j­
rz e n ie "  na te  lub  in n e  u tw o ry  W  e- 
m y ,  że  w G rec ji  a k to rz y  grali w 
o i a .k a c h  i n a  k o tu rn a c h ,  zc « ś re d ­
n ic h  w ie k a c h  u b ie r a n o  m a d o n n y ,  
a n io łó w  i o s o b y  z Biblii w g o ty c k ie  
s u k n ie  i ro b ro n y ,  że  za  L u d w ik ó w  
w i  F ranc ji ,  sz tuk i  t e a t r a ln e  i o p e ­
ry ,  o b ra z y  1 r z e ź b y  z m i tc l r g n  s ta ­
ro ż y tn e j  z a c z e rp n .ę te ,  m u s .a ły  b yć  
p r z e b r a n e  na  w zór  d a .n  d w o ru  i 
m a rk iz ó w  z X V II  i XVIII w. N  e 
l a d a  u ro k iem , z u p e łn ie  sp e c ja ln y m ,

tc h n ie  t a k a  P u e d r a  R a c in a ,  lub  P s y ­
ch e  M olie ra  czy Ip h ig ic n a  G lu ck a ,  
w p e r u k a c h  vertaga d in , pa n iers  z 
pa s to ra ł icam  w  r ę k u  i o d e g r a n a  w 
sty lu  p rzy jęć  d w o rsk ic h  w W ersa lu .  
J e s t  to  jak ieś  lo z k o s z n e  a b s u rd u m ,  
k tó re  g r a n e  w s p ó łc z e ś n ie !  3 rko  r t  
k o n s t ru k c ja  g u s tu  e p o k  L u d w ik a  
XIV, X V  i X V I  s ta n o w i  c ie k a w e  
s tu d ju m  s ty lu  i p sy ch ik i  ro z m a i ty c h  
e p o k

Niezm e rn ie  in te r e s u ją c e m  p r z e d ­
s ta w ie n ie m  b y ło  p rz e d  w o jn ą  w y- 
s taw ien -c  sztuki d ‘Annunzni. L e  
31artyre de St. Sebastien. R o lę  „ łucz­
n ik a  b o ż e g o "  g ra ła  ż y d ó w k a  Id a  
R u b m s z te in ,  - i i c p o m e r n ie  c h u d a  i 
d łu g a ,  o tw a rd y m ,  o b c y m  a k c e n c ie ,  
o n ie sa m o w ite j  tw a rz y  A n d ro g in y ;  
s z tu k a ,  jak  w sz y s tk ie  d ‘A n n u n z ia ,  
b v ła  n a p c h a n a  e fek tam i,  sz tu ezn o ś-  
c.ą , tern co  t i ę  n a z y w a  l i te ra tu rą  
p rz e d m io tu ,  a ie  m ia ła  te ż  i lw ie 
p ię tn o  p o e ty  i fa n ta s ty ,  s c e n a  g d y  
Sw. S e b a s t ia n  ta ń c z y  p  ro z p a lo n e j  
k ra c ie  z p o d  k tó re j  b u c h a ją  p ło m ie ­
nie  i śm ie rć  je g o  g d y  w o ła  do w ie r ­
n y c h  łu c z n ik ó w  o w ięcej,  w ięcej 
s trza ł,  bo  ch c e  by  k a ż d a  k ro p la

Telefonem oś wiasnego korespondenta z  Warszawy.
Z Katowic donoszą, źe wczoraj rano na polecenie prokuratura Sądu 

Okręgowego w Katowicach został aresztowany p. Wojciech Korfanty 
b. poseł na Sejm Rzplitej i na sejm śląski. Aresztowanie nastąpiło po 
rozwiązaniu obu sejmów a więc po wygaśnięciu mandatu poselskiego, na 
skutek wszczętego przez władze sądowe przeciwko p. Koi fantemu docho­
dzenia karnego o popełnienie ' szeregu przestępstw natury kryminalnej 
1 politycznej. P. Korfanty został aresztowany.

(Jaic 1  tego wynika, informacje „Dziennika W il.“ o aresztowaniu kilku innych b. pos- 
łuw śląskich, podane wczoraj w jego dodatku nadzwyczajnym są zmyślone 3?rzyp. 3{ed.).

Rewizje.
KATOWICE, 2b.IX. fP»ł). P rok u ra to r  Są- mieszkaniu b. posła W ojciecha Korfantego 

du Okręgowego w Katowicach zarządził w oraz w redakcji czasopisma „Polonia” , 
dnie 26 b. m. przeprowadzenie rewizji w

Aresztowania b. fiu ła  ki m unisty.
K A T O W I C E ,  26-lX. (P a t) .  — W s k u te k  z a rz ą d z e n ia  p r o k u r a to r a  S ą d u  

O k r ę g o w e g o  w  K a tó w .c a c h  a r e s z to w a n o  w dr.iu 26 b. m. b y łe g o  p o s ła  d g  
S e .m u  ś lą sk ieg o  Józefa  W ie c z o rk a ,  ko m u n is tę -

Odpowiedź Zauniusa na notę polską.
„ L ic tu v o s  A id a s "  k o m u n ik u je ,  iż 75 w ie c z o re m  d -r  ż a u m u s  m ia ł  w y ­

s łać  d o  min. Z a le s k ie g o  o d p o w ie d ź  n a  jogo  n o t ę  w  s p ra w ie  b e z p o ś r e d  
n ich  ro k o w a ń  p o lsk o - lu e w sk ic h .  W  o d p o w ie d z i  w s k a z u je  j ię ,  iż rząd  li 
te w s k i  .nacze) ,  niż P o ls k a ,  in te rp re tu je  r a p o r t  p r z e w o d n .c z ą c e g o  kom isji  
t r a n z y to w e j .  Rząd l i tew sk i u w a ż a ,  iż ro k o w a n ia  n a le ż a ło b y  ro z p o c z ą ć  od  
p e r t r a k ta c y j  w  s p ra w ie  u tw o rz e n ia  sp e c ja ln e j  kom .s j i ,  k t^ r a b y  us ta l i ła  s p o ­
kó j n a  linji ad m in is t ra c y jn e j .  J e d n o c z e ś n ie  m o ż n a  b ę d z ie  m ó w ić  i o u z u ­
p e łn ie n iu  k o n w e n c j i  o m a ły m  ru c h u  g r a n .c z n jm ,

S p r a w a  m ie jsc a  i te rm in u  ro k o w a ń  D ozosta je  n a ra z ie  o tw a r tą  * rz ą d  
li tew sk i d o d a tk o w e  z a k o m u n ik u je  o tern r z ą d o w i  p o lsk iem u .

sprawa kłajpedzka będzie poruszona 
w Ginewie.

G F N E W A ,  26-IX (P a t) .  — S z w a jc a r s k a  A g e n c ja  T e le g ra f ic z n a  donosi:  
P o  p o w z ię c .u  p r z e z  k o m i te t  p ra w n ic z y  R a d y  Ligi N a ro d ó w  decyz ji ,  p o ­
s ta n a w ia ją c e j ,  że  s p r a w a  k ł ą jp e d z k a  m a  b y ć  u m ie s z c z o n a  n a  p o rz ą d k u  
d z ie n n y m  p r a c  L igi N a ro d ó w ,  sek ie t& rz  g e n e ra ln y  Ligi N a ro d ó w  te le g ra ­
ficzn ie  z a p ro s i ł  g u b e r n a to r a  K ła jp e d y  do  n a ty c h m ia s to w e g o  p rz y ja z d u  d o  
G e n e w y .  P rz y ja z d  g u b e rn a to ra  K ła jp e d y  je s t  tu o c z e k iw a n y  d z ’siaj 
w  p o łu d n ie .

Dymisja rząau tureckiego.
ANGORA, 26.IX (Pat). Premjer Ismet Pasza wręczył prezydentowi 

republiki dymisję gabinetu. Dymisja została przyjęta. Prezydent republi­
ki pized powierzeniem misji utworzenia nowego gabinetu rozpoczął na­
rady z przewodniczącym parlamentu 1 leaderami stronnictw. •

Ismet-Pasza tworzy gabinet.
K O N S T A N T Y N O P O L ,  26.IX  (Pa t) .  F o  n a ra d z ie  z I s m e tc m  - P aszą  

i F e th y  - B e y ’cm , p rz y w ó d c a m i  s t ro n n ic tw  p a r la m e n ta rn y c h ,  M u sta fa -K a-  
m e l -P a s z a  p o w ie rz y ł  I s m e to w i-P a s z y  u o r m o w a n i e  n o w e g o  g a b in e tu .

» r

Dochodzenie karne przeciwko działaczom 
„narodowym".

(Teł od własnego korespondenta z Warszawy).
P r o k u r a to r  S ą d u  O k r ę g o w e g o  w  G n ie ź n ie  w szczą ł  d o c h o d z e n ie  k a rn e  

p rz e c iw  r e d a k to ro w i  P o w id z k ie m u  z P oznan ia ,  b. p c s io w i  z k lu b u  N a r o d o ­
w eg o  L .e w a n d o w sk .e m u  z B y d g o sz c z y  i W ła d y s ła w o w i  K a z im ie rc za k o w i  
d z ia ła c zo w i N P R  p raw icy .  P o n a d to  p ro k u ra to i  w szczą ł  d o c h o d z e ń .e  k a r n e  
p rz e c iw  b, pos ło w i K aro lo w i W ie ic z a k o w ,  za  z a u w a ż e n i e  c z ło n k ó w  rząd u  
p o la k  ego  n a  jeg o  p rz e m ó w ie n iu  n a  z e b ra n iu  S t ro n n ic tw a  N a r o d o w e g o  
w  l ieźn ic .

N ieza leżn ie  o d  te g o  to c z ą  s ię  d o c h o d z e n ia  p rz e c iw  z n a n e m u  d z ia ła ­
czo w i S t ro n n ic tw a  N a r o d o w e g o  dr. K u l iń sk ie m u  w W ą g ro w c u  o s k a rż o ­
n e m u  o s p ę d z a n ie  p ło d u .

Endecja na Zachodzie idzie sama do wyborów.
(Teł od własnego korespondenta z  Warszawy).

N a  P o m o rz u  i w  P o z n a ń s k i t m  f o r m o w a n . t  list k a n d y d a c k ic h  p rzez  
S t ro n n ic tw o  N a r o d o w e  je s t  p ra w ie  u k o ń c z o n e  N a r o d o w a  d e m o k r a t a  
w  m yśl sw o ich  z a p o w ie d z i  idz ie  ta m  d o  w y b o ró w  sam o d z ie ln ie .  N a  lis tach  
k a n d y d a c k ic h  e n d e c j i  f ig u ru ją  p rz e w a ż n ie  m łodz i  d z ia łacze ,  n a to m ia s t  m e  
b ę d ą  u m ie sz c z e n i  n a  listach p rz e d s ta w ic ie le  d u c h o w ie ń s tw a  k a to l ick ieg o ,  
b o w ie m  ku k a r d y n a ł  H lo n d  p r a g n ie  u t r z y m a ć  k s ię ż y  zd a ła  o d  o b e c n y c h  
w a lk  p a r ty jn y ch .

Należy tylko życzyć aby atanowisko ka, kardynała Hlonda stało aię dobrym przy­
kładem dla biakupów wileńskiego i pińskiego. (IBrzyp. £Ącd.)

S y g n a ł  I2u w a lism y ,u ż  p a ro k ro tn ie  
i u k a z a n ie  się _ w W iln ie  c z a s o p is m a  
ż y d o w s k ie g o  w  d w ó c h  języ k ach :  
p o lsk im  i ż y d o w s k im  p. t. „N a sz a  
m yśl" , k tó re g o  n u m e r  trzec i  w y s z e d ł  
2 p o d  prn&y p . z e d  p a ru  dn iam i. 
P is m o  je s t  o rg a n e m  za ło żo n eg o  w  
s ty czn iu  r. b. w  W iln ie  „ Z y d o  W- 
sL iego K lubu_M yśli  P a ń s tw o w e j" .  
Z  t rzecn  d o ty c h c z a s o w y c h  n u m e ­
ró w  w y ła n ia  się  d o ść  w y ra ź n ie  obli­
c z e  id e o w e  n o w e g o  u g ru p o w a n ia  

-ż y d o w sk ie g o ,  ja k  ró w n ie ż  je g o  s t a ­
n o w isk o  w o b e c  z a s a d n ic z y c h  z a ­
g a d n ie ń  ehwili b ieżące j .  J • r

C o  d o  t re śc i  p o d n ie ś ć  n a leży  
p rz e d e w s z y s tk ie m  w y so k i  po z io m  
i k u l tu rę  a r ty k u łó w  w id n ie ją c y c h  na  
cze le  p ism a .  O d b i ja  to  k o rz y s tn ie  
o d  s p o ty k a n e g o  d o ś ć  częs to ,  n ie ­
s te ty ,  w  p ra s ie  ży d o w sk ie j  n iew y -  
s z u k a n ia  w  to n ie  s ło w ach ,  co 
z re sz tą ,  je s t  w d u ż y m  s to p n iu  s k u t ­
k ie m  w a ru n k ó w ,  w  ja k ic h  cpo łe  
c z e ń s tw o  ż y d o w s k ie  n a o g u ł  nę 
znn jdu je .

N a  w s tę p ie  1-go n u m e r u  „N a ­
szej m yśli"  z n a jd u je m y  a r ty k u ł ,  z a ­
w ie ra jący  n o w e  u jęc ie  k w e s t j i  ż y ­
dów  sit.ej w o g ó le .  A u to r  o d rz u c a  
a s y m i la c ję  m a s o w ą ,  o raz  m ię d z y n a -  
r o d o w o ś ć  z a g a d n ie n ia  ż y d o w sk ieg o ,  
s ta w ia ją c  n a  to  m ie jsce  t e z ę  „ z a m ­
k n ię c ia  k w es t j i  ż y a o w s k .^ j  w P o l ­
sc e  w g ra n ic a c h  po lsk ie j  rz e c z y w i­
stości o b e c n e j  i p rzy sz łe j" ,  o raz  
s tw ie rd z a ją c ,  ze  d o ty c h c z a s o w a  p o ­
l i tyka  k o ła  ż y d o w s k ie g o  w S e jm ie  
izoluje je  o d  c z y n n ik ó w  po lsk ich , 
w ś ró d  k tó ry c h  n ie m a  an i  jed n e j  
g ru p y ,  k tó ra b y  sk ło n n a  b y ła  p o ­
p rz e ć  je g o  d z is ie jsze  p o s tu la ty .  S tą d  
w n io se k ,  że  n a le ż y  o p rz e ć  re a l iz a ­
cję s łu sz n y c h  a sp iracy j  ż y d o w sk ic h  
„o o b ó z  p o s t ę p u  p o lsk ie g o " ,  p o ­
s k ro m iw sz y  w p ie rw  w e w n ą t r z  m a ­
sy  ży d o w sk ie j  traw ą c ą  ją  c h o ro b ę  
p a r ty jn ic tw a .

Z  d a lsz y c h  . n u m e ró w  „N asze j  
m y ś  i p o lem ik i  je j  z p r a s ą  ż y ­
d o w s k ą  w idz im y, z e  n ó w a  g ru p a  
nie  stoi n a  g ru n c ie  asym ilac ji ,  lecz  
„ w sp ó łp ra c y  i wsp< ł d z ia ła n ia '  z P o -  

.kam i z z a c h o w a n ie m  o d rę b n o śc i  
K ultura lno  n a ro d o w e j  Ż y d ó w ,  co 
iest: w a r ty k u le  p. t. „K u l tu ra  i
S z k o ła "  b a rd z o  s ta n o w c z o  p o d k r e ­
ś lone .

N a  s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  zas łu g u je  
u s tę p  n a s tę p u ją c y ,  k tó re m u  nie  m o ­
ż e m y  o d m ó w ić  słuszności:

„O intere*ie państwa rozstrzyga duch 
wychowawcyi uczuciowy nastrój w ychowan­
ka; język, w którym go dziecko przejmuje i 
wypowiada jest rzeczą dalszego rzędu. 
Rzecz naturalna, że zastrzec należy zgóry 
gruntowną znajomość języka i kultury po l­
skiej, która dla dziecka żydowskiego ma 
być oknem na kulturę światową i podstaw o­
wym elementem jego duchowego typu. Lecz 
jest to sprawa więcej dydaktyki i programu 
nauczania, który musi uzgodnić ów niezbęd­
ny warunek z postulatem narodowej szkoły44

R ó w n ie ż  b a rd z o  tratnn* o c e n ia  
p ism o  p o l i ty k ę  s jo n is tó w , k tó re j  z a ­
rzuca , >ż, izo lu jąc  się o d  w szystkich  
c z y n n :k ó w  poi ty c z n y c h  p o lsk ich

i i icząc  w y łą c z n ie  n a  w ła s n e  siły, 
r,ie je s t  w  , a i ' e  Obiągnąć an i  j e d ­
n e g o  ze sw o ic h  p o s tu la tó w .  N a c z e l ­
n y  p u b l ic y s ta  „N asze j  m y ś l i"  s łu sz ­
n ie  s tw ie rd z a ,  i e  „ n a jn ie z a w o d n ie j -  
szy m  s p ra w d z ia n e m  p o s t ę p u  je s t  
s to s u n e k  d o  z e g ą d n ie r  n a r o d o w o ­
śc io w y ch ,  p r z e d e w s z y s tk ie m  zaś  d o  
Ż,y d ó  w " ( „ R o z w r ż a m a  n a  c zas ie "  
Nr. 3). C h ło p s k a  i so c ja l i s ty c z n a  l e ­
w ica  p o ls k a  ' je s t  w  sw ej m a ­
sie i a s t ro jo n a  a n ty s e m ic k o .  O d  
n .e ,  Ż./Ć.A  n ie  m o g ą  n iczeg o  się 
sp o d z ie w a ć ,  tern m nie j o c z y w i ­
śc ie  od  n a c jo n a l iz m u  p o ls k ie ­
go, r e p r e z e n to w a n e g o  p rz e z  o p o -  
zy c ję  p ra w ic o w ą .  K o rz y s tn e  z m .a n y  
w. s to s u n k u  d o  Ż y d ó w  n a s tą p i ły  o d  
chw i..  o b ję c ia  w ła d z y  p rz e z  o b ó z  
M a rs z a łk a  P i ł su d sk ie g o  i p o le g a ją  
o n e  n a  „ s ta n o w c z e m  [n e g o w rn iu  
o f ic ja lnego  a n ty s e m i ty z m u "  ( F u  
a u to r  io w o łu jc  j i ę  n a  art.  p  j' r~ 
p. t. „ Ż y a z i "  w  „G az .  P o l s k Z m i a ­
n y  te  zasz ły  b e z  u d z ia łu  K o ła  Ż y ­
d o w s k ie g o  i n a  j6 g c  d o b ro  z a p i s a ­
n e  b yć  n ie  m o g ą .  „ M a ją  o n e  sw e  
ź ro d ło  w  id e o w y c h  . d e m o k r a ty c z ­
n y c h  z a ło ż e n ia c h  r z ą d z i  cego  o b o z u " .  
P r o g r a m  p o z y ty w n y  „ Ż y d o w s k ie g o  
K lu b u  M yśli P a ń s ‘w o w e j“ w y c h o d z i  
z z a ło żen ia ,  ze  ż y d z i  w  P o ls c e  s ą  
n a r o d o w ą  m nie jszośc ią .  „Ich p r o ­
g ra m  po li tyczny  s p r o w a d z a  s ię  d o  
ż ą d a n ia  a u to n o m i i  k u l tu ra ln e j  i d o  
p o s tu la tó w  g o s p o d a rc z y c h " .  R e a l i ­
z a c ję  t e g o  p ro g ra m u  a u to r  w idzi

,,Nie w walce z wszystkimi po stronie 
polskiej, lecz we współpracy — otwartej 
i powszechnej — demokracji żydowskiej 
i poiskiej. W walce, która się toczy o refor­
mę ustroju, czynnik postępu reprezentują 
demokraci z obozu Marszałka Piłsudskiego.
0  nieb z wiarą należy oprzeć zagadnienie 
żydowskie i użyczyć im bezpośredniego po­
parc ia44

In ic ja to re m  i n a jc z y n n ie js z y m  
d z ia ła c z e m  „K lu b u " ,  o raz  n a c z e l ­
n y m  p u b l ic y s ta  „N asze j  Myśli" je s t  
dr. A d o lf  H ir sc h b e rg .  Z d o ła ł  o n  p o ­
z y s k a ć  d la  sw o ich  ide s p o r e  g ro n o  
z w o le n n ik ó w  w ś ró d  m ic jsc o w e g c  
s p o łe c z e ń s tw a  ż y d o w s k ie g o  Z d io -  
w a ,  p o z y ty w n u  m y i 1, c a łk o w ic ie  
w c in a  o a  t. zw. u g o d y  . n a r o d o w e ­
go  z a p rz a ń s tw a ,  b ije  ze  sz p a l t  o r ­
g a n u  n o w e j  g ru p y .  Z a d a n i e  je je s t  
n ie w ą tp l iw ie  b a rd z o  t ru d n e ,  g łó w n ie  
z p o w o d u  w ie lo le tn ieg o  p rz y z w y ­
cz a je n ia  Ż y d ó w  d o  in n y c h  k a te g o ry j  
p o l i ty c z n e g o  m yślen ia .  ? y d z  tu te js i  
w  c iągu  d ług ich  la t  zrośli s ię  m o c ­
no  z k u l tu rą  i psychiką- ro sy jsk ie g o  
libera l izm u, o raz  p rzy w y k li  w id z ieć  
ze  s t ro n y  po lsk ie j  z b y t  d u ż o  o b ja ­
w ó w  a n ty s e m i ty z m u .  W y tw o rz y ło  to  
p o m ię d z y  n 'm i  a  s p o łe c z e ń s tw e m  
p o lsk ie m  w e lk ą  o b co ść  p s y c h ic z n ą
1 to w a rz y sk ą ,  k tó re j  p r z e ła m a n ie  n ie  
je s t  z a d a n u m  ła tw e m  T e m  b a rd z ie j  
p r z e to  g o a n ą  u z n a n ia  je s t  p r e o a  
„ Ż y d .  k lu b u  M yjli  P a ń s tw ."  p o d j ę ­
t a  w im ię  is to tn y c h  in te r e s ó w  ż y ­
d o w sk ic h ,  a  z a raze r r  m ie s z c z ą c a  się  
ca łk o w ic ie  w  r a m a c h  p o z y ty w n e j  
m yśli  p a ń s tw o w e j .  Testis,

mmummmmumm mammsm

Prowokacja dziennika niemieckiego.
(Teł od własnego korespondenta z Warszawy).

Z  K a to w ic  d o n o sz ą ,  że  w c z w a r tk o w e m  n u m e r z e  „ K a to w i tz e r  Z e i -  
t u n g “ u k a z a ł  s ię  n ie s ły c h a n ie  p ro w o k a c y jn y  a r ty k u ł  o p o w s ta n iu  1863 ro k u ,  
z a w .e ra ją c y  w  n a jw y ż s z y m  s to p n iu  o b e lż y w e  p a s z k w l e  p o d  a d r e s e m  b o ­
h a te r ó w  p o w s ta t  la L a n g ie w ic z a  i P u s to w o j io w n y  ^

W  godz . w ie c z o rn y c h  liczne  g ru p y  m ło d z ie ż y  i b. p o w s ta ń c ó w  ś lą­
sk ich  n a  z n a k  p r o te s tu  p -z e c iw k o  b e z c z e s z c z e n iu  b o h a te r ó w  p o w s ta n ia  
w y b iły  w sz y s tk ie  s z y b y  w  lo k a lu  re d a k c y jn y m  „ K a lo w itz e t  Z e i tu n g " .

k rw i w y ro s ła  k w ia te m  n a  , c z e ść  
C h ry s tu s a  w  la u ro w y m  gaju , g d / i e  
go, p rzy  w iązan eg o  d o  d rz e w a ,  urnę  
cza ją ,— s c e n y  te  są  p e łn e  w sp a n ia łe  
p o e ty c z n o śc i .  N ajc iekaw * zem j - d n a k  
b y ło  u jęc ie  c a łe g o  zd a rz e n ia .  A u to r  
p o t r a k to w a ł  je  tak ,  ja*  p ry m ity w i i 
m is ty cy  ś re d n io w ie c z a  ro z u m  
d z ie je  m ar ty ro lo g i i  "h rześc ijansk ie j 
i rz y m sk ie  o to c z e n ie  w. S e b a s t i a n a ,  
a  n ie  ta k ,  jak n a u k a  i v ykoD aliska  
p ó z m e j s z t  s tw ie rd z a ją .  Z  d o d a tk ie m  
p „y ch i* i  n a m ię tn o ś c i  w ło sk ie g o  p o ­
e ty ,  tw o rz y ło  to  p e w n e g o  ro d z a ju  
ła in ig fów kę ,  b a id z o  z a jm u ją c ą  d o  
o d c y f ro w a n ia .  G r a n o  w t p j ł c z e ś n i e  
N ieD Q ;ką K ra s iń sk ie g o ,  ro b ią c  z 
P a n k r a t e g o  b o lsz e w ik a

W ie m y ,  iż Ostatn io  b o lsz e w ic k ie  
t e a t ry  i b o d a jż e  a m e r y k a a s k ie ,  p r ó ­
b u ją  g ra ć  S z e k s p i r a  w c h a ra k te rz e
i s tro jach  w s p ó łc z e s n y c h .  „ D o b ry  
ża r t  ty n fa  w a r t" ,  jak  w ła  n ie  m a w i .  
P a n  Jow ialsk i;  jeśli s ię  ta k ie  t ra w e rs -  
t a c je  u d a  4, n ie  p a c z ą  in tenc ji  a u ­
to ra  i n ie  n szcza  d u c h a  sztuki, to  
c z r m o ż b y  ich  n ie  robić? W id z ie l i tm y  
ś w ie tn e  z a s to s o w a ń  e n o w y c h  p o m y ­
s łó w  w „ K ra k o w ia k a c h  i g ó ra la c h " ,  
reż . N o w a k o w s k ie g o ,  te g o ż  a u to ra  
m m e js z c z ę ś l iw ą a d o p ta c je  T u ra n d o ta ,  
a  o b e c n ie  P a n e  J o w u ls k ie g o .  S z tu k a  
F r e d r y  n a d a m  się  d o  ro z m a i te i  in ­
te rp re ta c j i ,  c h o ć b j  z te g o  w zg lędu ,

że  je s t  sw e g o  ro d z a ju  k ry p to g a m e m .  
.D o  dziś h is to ry cy  l i te ra tu ry  n ie  są  p e w ­
ni, czy  f i e d r o  p isa ł  o b y c z a jo w ą  k o ­
m e d ię ,  w z ię tą  z o to c z e n ia  b e z  k ry ­
ty czn ie ,  czy  te ż  ce low o , u k ry w a ją c  
g ry z ą c ą  s a ty rę  p o d  u ś m ie c h e m  do- 
b ro d u szn o śc i ,  d a ł  ' o b ra z  ro z k ła d u  
sw e g o  s p o łe c z e ń s tw a  w  p ie rw sze j  
p o ło w ie  X I X  w. w M ało p o lsce .

N ie  m e ż n a  rę c z y ć  czy  f red ro ,  
w s ta w s z y  z g robu ,  zdz iw iłby  się: 
„ Jak że  m o ż n a  w  te m  w id z ieć  t r a ­
g ic z n ą  s a ty rę ,  w  czem  >a je n o  w e ­
s o łą  z a b a w ę  p o c z c iw y c h  nie  fo łęg ó w  
w id z ia łem " ,  czy  tez  by pow iedz ia ł :  
„A , w re sz c ie  z rozum ie liśc ie  m nie ,  
m n ie  żo łn ie rz?  n a p o le o ń s k ie g o ,  k t ó ­
re g o  m ierz  ły te  z a p a s io n e  fa j t łapy ,  
te  a u s t ry ja c k ie  sz a m b e la n y ,  ci d e ­
k lam u jący  ro m a n ty c y ,  te  n ie ro b y  
ro z m a i te g o  g a tu n k u ,  sobk i ,  egoiśc i,  
g łu p cy ,  i p r z e k a z a łe m  ich w ie rn y  
o b ra z  p o to m n o śc i" .  O sobs icie s k ła ­
n ia m  sie  d o  w ie rzen ia ,  że  1 i e d r o  
z c a łą  św iad o m o śc ią  z o b ra z o w a ł  te n  
ś w ia te k  b e z  idea fuw , b e z  p ra g n ie ń  
i w sp o m n ie ń ,  c iasny , z a tę c h ły  św ia ­
t e k  z a p a d łe g o  p o d  K a r p a ta m i  d w o ­
ru  sz la c h e c k ieg o  P rz e m a w ia  za  te m  
to, ze  w e  w szy s tk ich  k o m e d ja c h  
wyraźnie- i m a. p rze i  iwstaw ia i św ia t  
b e z in te r e s o w n e g o  idea lizm u , tę ż y z n y  
żo łn ie rsk ie j ,  s z la c h o tn y c h  o d ru c h ó w , 
p ła sk im  p e łz a n ie m  p o sp o l i ta k ó w .

N a js e rd e c z n ie j  o d n o s i  s ie  z a w sz e  
do  w s p o m n ie ń  w o jsk o w y c h ,  i o r , 
j a k  S z a m b e la n o w a  „ o d d y c h a ,  g d y  
m u n d u r  p rzy  so b ie  (p o d  sw e m  p ió ­
re m )  z o b a c z y " .  D la  te g o  j e d y n a  
o so b a ,  j a k ą  w ro d z im e  Jo w ia lsk ich  
d a rz y  sy m p a t ją ,  to  w d o w a  p o  g en .  
m a jo rz e  T u z ,  k tó re j  d a je  c n e rg ję ,  
r o z s ą d e k ,  tak t ,  a  na  k o ń c u  ■ d o b ro ć  
w niej b u d z i ,  o b d a rz a ją c  u t r a c o n y m  
w  n ie m o w lę c tw ie  s y n e m -

O so b iśc ie ,  p r z e p a d a m  t z a  an ią  
, T u z o w ą  d e  B o b e k  z d o m u  W id z ę  

jej życ ie  ak  n a  d łon i,  b ra c ia  je; 
m usie l i  robie p rzy  ł a d n e j  s io s trzycz­
c e  k a r je rę .  a lb o  o n a  p rz y  ich p o ­
m ocy : g d z ieś  ją  ta m  n a  p o s to ju ,
czy  w k a n ty n ie ,  u jrzał,  p o k o c h a ł ,  
u w ió J ł ,  i za  ż o n ę  w  c b o z y  po rw a ł,  
g e n e r a ł  m a jo r  k o m e n d e r u ją c y  f ran ­
c u s k ą  b rw gadą  du douziem c et uien- 
zieme de chasseurs a cheoal, T u z ,  o 
k tó ry m  z a c h o w a ła  t a k  lu b e  w s p o m ­
n ien ia .  P o  k a ta s tro n c  z m ę ż e i r  i 
sy n k ie m  b r a c ia  skaoUwke w sw a ta l i  
ją  w  ro d z in ę  n ie d o łę g ó w , k t  -tych 
o sp a łe j  g n u śn o śc i  i jej e n e rg ja  p r z e ­
ł a m a ć  n ie  m o że .  D o b rą  je s t  j e d n a k  
m a tk ą  d la  H e ie n y ,  k tó re j  e g z a l ta c ja  
t a k  ró ż n a  od  r o d z in n e g o  kw ie ty z -  
m u, czy  m e  z o p o w ia d a ń  m a c o c h y  
po w s ta ła?  Bo w s p o m n ie ń  ro m a n -  
ty c z n o - ry c e rsk ic h  m usi m ieć  ś l i - z n a  
m adam e Touze  b e z  likui, i ch o c iaż

czas  i o k o licznośc i  z rob iły  z n ie ;  
H e r o d  b a b ę ,  to  j e d n a k  luDe chw .Ie  
p rzesz ło śc i  żyw o  m a  w  p a m ię ć . .

N a  o g o l  p a n ią  S z a n ib e la n o w ą  źle  
u jm u ją :  Ć w ik l iń sk a  b y ła  w  re] roli 
p i z e k o m ic z n ą  k a r y k a tu r ą ,  a łe  w y ­
z b y tą  w  s tro ju  i g ieśc ie  te j  w o js k o ­
wości, k tó r ą  S z a m b e la n o w a  h o d u je  
w  so b ie  lak o  je d y n y  „ d o g m a t"  ż y ­
c iow y. P . J a s iń sk a  to b i ła  n a j fa łs z y ­
w iej m a rk iz ę  w  s tro iu  i g u = c .e  W i ­
d z ia ła m  o n e  i w  K ra k o w ie  W o jn o w  
ską ,  k t ^ r a  z a p e w n e  g ra ła  tę  ro lę  
w e d łu g  t r a d y c y j  F re d ro w s k ic h .  R o ­
b iła  s ta rsz ą ,  (i t a k  b y ć  mu^i), imośc, 
z a m a s z y s tą ,  w  s z a m e r o w a n e ,  k u r tc e  
k ro je m  w o jsk o w y m , a  w r ę k u  t r z y ­
m a ła  to  p e jcz ,  to  fa je c z k ę ,  w p ie r a ­
ła  się  w  bok i,  i n ie  rr .d le ,ąco, a le  z 
p a s ją ,  w y rz u c a ła  sw e  f ra n c u s k ie  f r a ­
zesy! .Z w ażyw szy  sz c z e g ó ły  t e k s tu ,  
ty lk o  ta k ie  ujęcie ! p o s ta c i  S z a m b e -  
Ian o w e j  w y d a je  mi s ię  t ra fn e  P . J a ­
s iń sk a ,  z w y k le  p o d n o s z ą c a  k o m izm  
sw y c h  ról gtą, ty m  ra z e m  w y p ra ła  
ją  n ie t r a fn e m  u ję c tc m  z so czy s to sc . ,  
k tó rą  d a ł  F re d ro  te j  p o s ta c i  i d a ła  
ł a d n y  pas te l ,  z a n n a s t  ję d rn e j  sy lw e tk . .

S z a m b e ia n  p  Z e lw e r o w ic z a  b y ł  
p r z e p y s z n y ,  w y z y s k a n y  cio o s ta tn ic h  
g ran ic ,  n ic  m u  n ie  d o d a ły  s k rz y d e ł  
k a  n a  k a m iz e lc e ,  mi .nika zaś  w y ­
w o ły w a ła  śm ie c h y  i o k la sk i  n a  sali. 
F -w o  J o v  lalscy s tarzy ..  p .R y c h ło w -
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Meczet muzułmański w Słonimie. Do gminy mu­
zułmańskiej w Słonimie należy kilkaset rodzin.

-

W przystępie szału przebił ojca widłami.
O tragicznym wypadku donoszą nam z 

"Kurzeńca.

W e wsi Turowszezyzna, gm. kurzeniec- 
kiej miesz.kai z rodziną zamożny włościanin  
Cur/cho Jan. Starszy sy-n Curycho — Paweł 
od Jiuższeeo już czasu zdradzał pewne za­
burzenia umysłowe, wpadając nawet w stan 
szalu. P o n ie„ a i podczas takich ataków Pa­
weł Curycho stawał się niebezpiecznym dla 
otoczenia, sąs.edzi często prosili jego ojca o 
umieszczenie chorego syna w szpitrlu psy- 

achjatrycznym. czego jednak stary Curycho

O S Z t f i A N A
W jedności siła. Ludzie myśleli i my 

ś lą  nad tem, jak zmienić zły porządek na 
ieptzy- W tedy dopiero nastanie lepszy po­
rządek, kiedy ludzie nauczą się wspólnie i 
po bartersku pracować ze sobą dla wspól­
nego dobra.

Jeżeli chcemy żeby nasza praca jaknajle- 
ipiej się rozwijała i żeby sprawiedliwy i 
szczęśliwy porządek zapanował jaknajprę- 
dze j musimy przyzwyczaić się do pracy 
-wspólnej. Niestety, są jeszcze jednostki, klóre 
mie doceniają wielkiego znaczenia wspólnej 
iprai”. oraz jej celu i zadania.

IKażdy z nas winien zdawać sobie z tego 
sprawę, jak ważnem jest dla flobra ..aszego 
ło  zbiorowisko ludzkie, którego cząstkę każay 
.stanowi, to też powinno się dbać  o to, aby 
•coraz pomyślniej s i t  ono rozwijało. Następ^ 
nie każdy członek społeczności, w której 
żyje, mus, się nauczyć poiswięcania z siebie 
.ego, co w' danym razie jesl dla niej po­
trzebne  i nie powinien tego naw et uważać, 
za swoją zasfugę, lecz za onowiązek moralny, 
k tó ry  wkłada na niego już sama przynależ­
ność. W arunkiem  chętnego i dobrowolnego 
poświęcania się dla dobra społecznego są 
cele i ideały, które napraw dę trzeba zrozu­
mieć* i ukochać.

Zrozumiał i ukochał cele społeczne kie­
row nik  Spółdzielni „Jedność" w Konwalisz 
kach p. W incenty Alenowicz, który przej­
m ując  Spółdzielnię w stanie opłakanym po­
traf i ł  uczc iwą swą p racą  w krótk.m czasie 
■postawić takową n a  poziomie według wszel­
kich możliwości.

Następnie trzeba jeszcze jedno zaznaczyć, 
nże wspólną p racą  wytwarza się atmosfera 
tiobroci i życzliwości, wszystko jakby lżej 
oddycha, wszystko istaje się pięknem ! mi- 
iiem, każda drobnostka nabiera  wartości i 
jakiegoś dziwnego czaru. Dobroć i życz i-i - 
..ość winna być nietylko względem ludzi 
nliskicb. drogich, zamożnych, silnych ) we­
sołych- ale również w stosunku do biednych, 
słabych, opuszczonych i smutnych. Stosunek 
-piynący dobrocią i życzliwością względem 
wszystkich i wszystkiego zaczyna się roz- 
-wijać w p a ra f ji Konwaliskiej i wolut m k ro ­
ić pm przechodzi do szczerości i praw dom ów ­
n o śc i .  Obserwator.

R Z E S Z A
Koncert w Rzeszy. Jak  się dowiaduje-, 

m j  Towarzystwo Śpiewacze „Hasło" w nie­
dzielę dnia 28-go września r. b. urządza w 
"Wielkiej Rzeszy koncert przeznaczając czy­
sty  dochód na rzecz komitetu  Budowy miej­
scowego Kościoła Parafjalnego.

Zważywszy doniosły cel i znaczenie kul 
turalno-oświatowe podejm owanej imprezy 
oraz uwzględniając okoliczności, T-wo opie­
r a  swą egzystencję wyłącznie na składkach 
członkowskich — musimy uznać występ ów 
7 a dowód chlubnej przedsiębiorczości w y ­
m ienionego Towarzystwa.

I  ■ >&H2UUŁ2JL
-j- Wychowanie młodzieży polskiej w du- 

-chu komunistycznym. Z pogranicza donoszą, 
iż władze sowieckie uwzględniły prośbę R ą­
b a ła  i innych polskich komunistów na  uru-

Akcja przedwyborcza w Wihie 
i Wileńszczyźnie.

Spisy wyborrdw.
Z  d n ie m  27 b. m. z o s ta n ą  sp isy  w y b o rc ó w  d o  śi^jmu i S e n a tu  w y- 

ło ż o n e  d o  p r z e j r z e n ia  w  lo k a lach  u rz ę d o w y c h  o b w o d o w y c h  kom .sy  w y ­
b o rc z y c h ,  w y m ie n io n y c h  w p u b l ic z n y c h  o g łoszen iach .

Z  d n io m  27 w rz e śn .a  r o z p o c z y n a  6ię 14 d n io w y  o k r to  rok  lm a c y jn ^  
i t rw a ć  b ę d z ie  d o  10 p a ź d z ie rn ik a  b. r. w łóczn ie ,  w  k tó ry m  w sz y sc y  w y ­
b o rc y  m a ją  p ra w o  p rz e g lą d a n ia  sp isó w  w y b o rc ó w  i w n o s z e n ie  o d p o w ie d ­
n ic h  re k la m a c y j  '•

S tw ie rd z e n ie ,  czy  u p ra w n io n y  d o  g ło so w a n ia  w y b o rc a  zos ta ł  z a m ie s z ­
cz o n y  n a  liście w y b o rc z e j  je s t  p ie rw sz o rz ę d n e ]  w agi, a lb o w ie m  o s o b a  p o ­
m in ię ta  w  liście w y b o rc z e j  n ie  m o g ła b y  b y ć  w d n iu  w y b o ró w  d o p u s z c z o ­
n a  d o  g ło so w a n ia .  P o n ie w a ż  zaś n ie  je s t  w y k lu c z o n y m , że  listy w y b o r ­
c ó w  m o g ą  r.ie b yć  d o k ła d n e ,  p rz e to  o b o w ią z k ie m  k a ż d e g o  w y b o rc y  je s t  
p iz e k o n a ć  się we w łaśc iw ej kom isji  o b w o d o w e j ,  czy  z o s ta ł  w spibie w y ­
b o rc ó w  zam  sazczo n y  i e w e n tu a ln ie  wnie ć w te j  s p ra w ie  re k la m a c je .

W y d a n e  z o s ta ły  o d p o w ie d n ie  z a rz ą d ze n ia ,  aDy p rz e g lą d  list w y b o r ­
cz y c h  i w n o s z e n ie  re k la m a c y j  p o sz c z e g ó ln y m  w y b o rc o m  ułatw ić.

Wojewódzki Pracowniczy Komitet Wyborczy w Wilnie.

K R O N I K A

* k a  ż a d n e j  roi, n i p o p su je ,  to  też  
i t ę  g ra ła  ze  z w y k łą  s ta ra n n o śc ią ,  
ale p. R ych łow sit i ,  o ile n ie  s ta r  I 
s i ę  n a ś la d o w a ć  So lsk iego , b y ł  t r u d ­
n y  do  zn ie s iem a . A r ty s ta  t e n  m a ją ­
cy sw e  m ożliw ość , w  sa lo n o w y c h  
ro la c h  w s p ó łc z e s n y c h  d o n  Z u a n o w ,  
w p a d ł  w m a n ie rę ,  k tó ra  7’a d a  nr u 

ro le ,  d y k r^ a  p rz y te m , dykc ja !  W  
p ie rw s z y c h  rz ę d a c h  ginęły c a łe  z d a ­
n ia .  P o m y s ł  u b ra n ia  s ta re g o  k a r m a -  
z y n a  w łow ick ie  p o r tk i  i k r a k o w s k ą  
o u k m a n ę  u w a ż a m  za  c h y b io n y  i 
J i iesm aczny . N ie sp o d z ia n ie  n a  p ie rw ­
s z y  p lan  w y su n ę l i  się zwykle rb a -  
n a l iznw an i Ja n u sz  i H e le n a ,  (p. Pi- 
c h e ls k .  i p. K a m iń sk a ) ,  tw o rz ą c  świet-. 
n e  ty p y  g ies tem , s t ro jem  i m o w ą .  
S a ty r a  n a  ro m a n ty z m  z a w a r ta  w 
d e k la m a c ja c h  H e l e n y  „ p o z y ty w iz m "  
J a n u s z a ,  p rz y  s tu d e n c k ie j  p u s to c ie  i 
z a m iło w a n iu  cło ry z y k a ,  (nic d z iw ­
n e g o ,  u  m ło _ e g o  I uza), z o s ta ły  do* 
s k o n a le ,  w esół o, w  m ia rę  s k a ry k a -  
t u r o w a n t  i w yzyskar  «, w sp o s o b  
n o w y  i o d p o w ie d n i .  iG ze jsc ie  z ż a r ­
t u  i l i te ra tu ry  do  u c z u ć  p ra w d z i ­
w y c h ,  z o s ta ło  ró w n ie ż  u m ie ję tn ie  
z a z n a c z o n e

M o ż n a  p o w ie d z ie ć  że  rc ; H e l e ­
n y  s tw o rz y ła  p, K am ińsita *ia now o . 
B raw o ?  P. Pichelski iako J n u s r  fcy> 
j a k ,„  t r o c h ę  o rd y n a rn y ,  p. K a rp im  i

W  dniu 28-go b. m. (w niedzielę) o godz. 
12-ej w sali iKlubu Handlowo-Przemyslcrwego 
przy  ul. Ad. Mickiewicza 33-a, odbędzie się 
zebranie organizacyjne członków zrzeszeń i 
związków pracowniczych, w celu utworzenia

Wojewódzkiego Pracowniczego Komitetu Wy 
borczego.

iPo zaproszenia na  to zebranie należy zgła­
szać się do Sekretarjatu Komitetu przy ul. 
iZawainej Nr. 1 m. 4 w godzinach od 13 do 17.

nie chciał usłuchać. I to właśnie było powo­
dem wczorajszej krwawej trugedji.

Podczas ataku szalu umysłowo-chory Cu­
rycho rzucił się z widłami na swego ojca, 
przebijając mu z całej siły pierś. '

Nieszczęśliwy starzec odwieziony został 
w stanic beznadziejnym do szpitala, w ar jata 
zaś związano i zamknięto w odosobnionym  
pokoju.

Zaniepokojeni tym wypadkiem mieszkań­
cy wymienionej wsi zwrócili się do starosty 
z prośbą o umieszczenie niebezpiecznego war- 
jata w domu obłąkanych. (c)

chomienie w pogranicznych miasteczkach 
zamieszkałych przez ludnotść polską 10  szkół 
ludowych z wykł.idowj m językiem polskim.

Szkoły te będą miały za zadani-e wycho­
wywanie młodzieży polskiej w ducha wy­
bitnie komunistycznym.

Na ce.l ten rząd sowiecki wyasygnował 
250.000 rubli.

+  Wysiedlenia.  Na odcinku granicznym 
Marcmkańce wysiedlono na teren Polski 35 
letnią Okoiowiczową wraz z 15 letnim sy­
nem. Również w rpjonie Olkienik władze 
litewskie wysiedliły 46 letniego Bazylego 
Stankiewicza oraz Marję Słowik.

WymUi Y ll T yg o d n ia  L. 0 P P. 
w pow . tfiL-truckim.

Gminy pow. wileńsko trockiego ostatecz­
nie zlikwidowały VII Tydzień L. O. P. P. z 
wynikiem następującym:

Gmina solecznicka zebrała 29.20 z ł , gier- 
wiaeka 231.30, rudomińska 106.30, rudziska 
95.37, o rańska  69, mickuńska 185.12, rzeszań- 
ska 238.10, szumska 180.70, olkiemcka 323, 
w orn iańska  207.02, mejszagolssa 280.04, tur- 
gielska 200.50, podbrzeska 340.44, niemen- 
czyńska 1002.58, m. Troki 30.44 i tn .  Nowo- 
W nejka  223.14. Razem 3910 zł. 1 7gr. (x)

Aspirifi
w taD lstkach

środek uśmlerzaięoy bóle.
Wyjjtko“ kuf *czny 
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Ż ąaać  w o ry g in a W m  opakow aniu  „źBayer"

Kompromitacja.
Jeszcze w roku ubiegłym wielką rolę ude- 

grywai w życiu t. zw. towarzystwa w ileń­
skiego p. Aleksander AVardeński, -plenipotent 
hr. K. Przeździeekicgo i administrator dóbr 
Postawy i Woropajewo.

W ystawne przyjęcia, polowania, jakie u- 
rządzal p. administrator u siebie, piękne sa­
m ochód), ujmujące obejście, wszystko to mu 
zjednało wielki mir śród znacznej części 
miejscowych sler towarzyskich.

Aż nagle spadł piorun z jasnego nieba. 
Przed pół rokiem p, Wardeński porzucił na­
gie swoje intratne stanowisko, a fnma zaczę­
ła głosić, że powodem tego były pewne nie­
dokładności w rachunkach, nikt jednak nic 
przypuszczał, by nadużyciu sięgały pokaźnej 
sumy 500.000 z!., jak o tem dowiedziano się 
obecnie z opublikowanego świeżo listu goń­
czego sędziego śledczego. Hojny i wytrawny 
światowiec okazał się zwykłym rabusiem,

il-gie Targi Pi iłnocne.
Otwarcie Targów Hodowlanych.

Ja k  już  d o n o s . lśm y  dzia o godz ir  ie 10-ej P r e z e s  K o m . te tu  H o n o r o ­
w e g o  Il-ich T a rg ó w  P ó in o c n y c h  d o k o n a  n a  te r e n ie  T a r g ó w  o tw a rc ia  
D z ia ła  H o d o w la n e g o .

■ U d z .a i  i i o tw a rc iu  m ię d z y  innym  w e z m ą  p  m in is te r  R e fo rm  R o l ­
n y c h  prof. \ ^ .  S ta n ie w ic z ,  d e le g a t  m in is t ra  R o ln ic tw a  p. C z e k a n o w s k i .  
n aczo ln ik  W y d z ia łu  H o d o w li  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  p. B a jrd  o iaz  w o je ­
w o d o w ie  n o w o g ró d z k i  B e c z k o w ic z  i b ia ło s to ck i  K o śc ia łk o w sk i .  T r z e b a  
n a d m ie n ić ,  iż T a rg i  H o d o w la n e  ze  w z g lę d u  n a  szczu p ło ść  m ie j s c a  p o s i a ­
d a ją  r acze j  c h a r a k te r  r e t r o s p e k ty w n y  r e p r e z e n tu j ą c  m a ie r ja ł  z a ro d o w y  
p rz e z n a c z o n y  n a  zbyt.

W c z o ra j  w  c iąg u  ca łe g o  d n ia  p r z e p r o w a d z a ły  b a d a n ia  o d n o ś n e  Ko- 
m ir je  S ą d u  K o n k u r s o w e g o  II-ich T a r g ó w  P ó łn o c n y c h ,  k tó ry c h  o rz e c z e n ia  
m a  ju tro  z a a k c e p to w a ć  p le n u m  te g o ż  S ą d u .  O  n a g r o d a c h  w  dz ia le  h o d o ­
w la n y m  w ia d o m o  b ę d z ie  o fic ja ln ie  w  n .ed z ie lę .

Targi me bęaą przedłużone.
. p i ą te k  26 b. m. o g o d z in ie  7-ej w .ecz  , p o d  p rz e w o d n ic tw e m  Hp r e * 

z e s a  i n i te tu  W y k o n a w c z e g o  II-ich a rg ó w  P ó łn o c n y c h  p r e z y d e n ta  
m ia s ta  W iln a  p. J. F o le je w sk ie g o ,  o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  K o m ite tu  W y - 
k o n a w c z e g o  N a  p o s ie d z e n iu  te in  m ię d z y  imienni r o z p a t r y w a n a  b y ła  
prosDa, p o  dpi a n a  p rz e z  w .ęk szo ść  w y s ta w c ó w ,  o p rz e d łu ż e n ie  te rm in u  
T a r g ó w  P ó łn o c n y c h ,  K o m ite t  W y k o n a w c z y  za ją ł  j e d n a k o w o ż  s ta n o w isk o ,  
ź t  T a rg ó w  p rz e d łu ż a ć  n ie  na lepy . W o b e c  te g o  T a r g  z a m k n ię te  z o s ta n ą  
o  g o d z in ie  8-ej w ie c z o re m  w  n .e d z ie lę  28 b. m.

Wynik prac Sąau Konkursowego ll-ich Targów Północnych.
Sąd K onkursowy działający z ram ienia  

Komitetu Wykonawczego II-ich Targów Pół 
nocnych miał w tym roku nielada ciężkie za­
danie, a to dlatego iż według przyjętej przez 
Komitet Wykonawczy zasady w Dziale P rze­
mysłowo-Handlowym ocenie Sądu poddane 
zostały eksponaty firm przemysłowych bezpc 
średnio reprezentowanych na Targach przez 

■ właścicieli bądź specjalnie upoważnionych 
zastępców. Zadanie komplikował fakt, że w 
wielu wypadkach na jednym stoisku czy też 
w  jednym pawilonie reprezentowanych jest 
(kilka fi rm  częistokroć zakresem produkcji nie 
mających z sobą nic wspólnego.

Działało tyle Komisyj Sędziowskich ile 
b ranż  reprezentowanych jest n a  Targach. W 
ciągu czwartku i dnia wczorajszego, nagro ­
dzonym doręczano kartony z napisami przy- 
znanych odznaczeń, które dzielą się na n a ­
stępujące kategorje: DYiPiLOM UZNANIA, za­
stępujący Grand Prix. Wielki Medal Złoty, 
Mały Medal Złoty, Wielki Medal Srebrny, 
Mały Medal Srebrny, Medal Bronzowy i List 
Pochwalny Mimo 5ż są wśród wystawców 
bardzo zadowoleni, mniej zadowoleni i m a l­
kontenci, Sąaowi Konkursowemu z prezesem 
p. inżynierem Jenszem na czele należy się 
uznanie za wywiązanie się z trudnego bądź 
co bądź zadania.

LISTA ODZNACZONYCH 
D y p l o m  u z n a n i a :

1) Państwowe Zakłady Inżynierji (Samo 
chody Ursus) Warszawa. 2) G. Gerlach Dom 
Handlowy w Warszawie, (Reprezent. M. Żej- 
mo. 3) R, Zieleniewski i Fitzner-Gamper S-ka 
Akc. Przedst.  Dr. H. Niewodniczański 4) H u­
ty Szklane B. Stolle „Niemen" Sp. Akc. 5) 
Kurlandzka Olejarnia 6) „Elida" Sp. z o. o. 
7) Monopol Spirytusowy. 8) „Haberbusch i 
Schille" Browar. 9) T-wo Eksploatacji Bio- 
w aru  E. Lipski Sp. Akc. 10) „Szopen*1 !T-wo 
Browaru Sp. Akc. 11) Zakłady Graficzne 
„Znicz“. 12) Szkoły Zawodowe T-wa „P o­
moc Pracy". 13) E. Becker i S-ka Fabi.  P lu ­
szów Jedwabnych. 14) S-ka Akc. Ejtingen i 
,S-ka Fabr. Włókiennicza. 15) O. Tril ling i Syn 
(kołdry d sukna). 16) „Pepege" Grudziądz. 
17) „Rygawar" Kalosze, Warszawa. 18) „Sta­
nis ławów" Ks. Drucko-Lubeckiego. Szkółka 
drzew owocowych. 19) J. Kerntopf i Syn F a ­
b ryka Fortepjanów.

W i e l k i  M e d a l  Z i o t y :
1) Rauscenbach Szwajc. F abryka  Maszyn. 

2) Blumwe i Syn Sp. Akc. w Bydgoszczy, F a ­

b ryka Maszyn 3) „Ford"  (Samochody). 4) 
B-cia Jenike S. A. Fabryka Dźwigów w W a r ­
szawie. 5) Stowarzyszenie Mechaników Ame­
rykańskich  w Polsce. 6) „Morris" Commer- 
ciale" (Samochody). 7) B-cia Feiczyńscy Od­
lewnia dzwonów w Kałuszu i Przemyślu. 8) 
Chryzler Samochody. 9) .K rólew ska Huta*1. 
■10) Schwabe Karci, Odlewnia Dzwonów. 11) 
,vbrutindustria“ F abryka  drutu, Lida. 12) 
H uta  iPokoj. 13) Huta Modrzejewska. 14, H u­
ta Sosnowicka. 15) „Hossyp" Zakłady S ta lo­
we. 16) Zakłady Ostrowieckie. 17) „ P o lc y n l" 
S-ka z ó. o. 18) Cynkownia Warszawska. 19) 
T-wo Starachowickich Zakładów Górniczych 
Sp. Akc. 20) W oropajewskie Zakłady’ Prze­
mysłowe. 21) Czwiktitzer F abryka  Mydła. 22) 
„Terebenten" Fabryka Terpentyny. 23) ,Su- 
chard"  Czekolada. 24) „Oetktr" .  25) „F o r­
tuna"  F abryka Czekolady. 26) Hosma „Sa- 
rotti". 27) .p h a rm e c h e r ja "  L aboratorjum  
iGnem. Koam 28) Amada‘‘ Mydło. 29] fvxel- 
rod i Szwarc Przem. hpoźywczy. 30) „Dago- 
n a “ Fabryka konserw i marmelady. 31) Wił. 
S-ka W in i Przetw. Owocowych. 32) Związek 
Spółdz. Mlecz, i Jajcz. 33) M. Oszurko Stolarz. 
34] S. (Piekarski Stolarz. 35) J. Tomaszewski 
Rusznikarz. 36) S. H Cytron Sp. Akc F a b ­
ryka  Sukna. 37) ,yPepege“. 38) Bancewicz Dy- 
onizy, Narzędzia Ch.rurgiczne. 39) „Elektro- 
L u x “ Filtry. 40) Albertyńska Fabryka  Pap. 
i Tektury Sp. Akc. 41) Krakowska Fabryka 
K art  do gry, S-ka z o. o 42) Fabryka  Tekiu- 
ry  Grzegorzewo. 43) F abryka  Tektury Ra- 
jowka. 44) Fabryka Tektury  Platerów. 45) 
Fabryka Tektury W aka Murowana. 46) F a b ­
ryka  Tektury Olkienicka Tekturownia. 47) 
Ch. Becker F abry ka  Skór, 48) ,yDeutz‘‘ Silnik 
spalinowy. 49) A Fibiger, Pizem, Muzyczny 
50) K. ,i A. I-ibiger Przem. Muzyczny. 61) M 
Zajewski za skrzypce. 52) ,,Philips" Radjo. 
63) „Randem" T-wo Elektr. w Królewskiej 
iHucie. 54) Brown Boweri w  Żychlinie. 55) 
Kopalnia Gipsu Dr. R. Hr. Scipio w Ło- 
puszce. 56) Betoniarnia Miejska w  Walnie. 
57) T-wo Lniarskie w Wilnie. 58) Stacja Doś­
wiadczalna w  Bieniakoniacb 59) Dyrekcja 
Lasów Państwowych w Wilnie. 60) Zw. Spół. 
IMlecz i Jajcz. w  Wilnie. 61) Ogrody Handl. 
i Szkółka drzew  owoc. Szkoły Rolniczej w  
Bukiszkaeh. 62) Szkółki Drzew i Krzewów 
Owocow. Lemszczyzny-Szezekarków. 63) E. 
W eller Kwiaty Wilno. 64) Państw. Śreun.a 
Szkoła Ogrodn. w Wilnie. 65) Wileński Spół­
dzielczy Syndykat Rolniczy. 66) 1 Pułk Art. 
Poi. — Uprząż. 67) Syndykat Koszykarski 
Kraków. 68) Szkoły Zawodowe T-wo „Ort".

d o b rz e  s e k u n d o w a ł  w  w e so ło śc i  j a ­
k o  W ik to r  Jan u szo w i.

D o b ry m  p o m y s łe m  b y ło  s tw o ­
rz e n ie  t i g u r a n u w  w p o s tac i  całe j  
„ d w o rn i -  p -w a  Jow jalók ich , b io iący  
u d z ia ł  w  akcji  i z a b a w ie  p a ń s tw a ,  
ja k  to  z w y k le  b y w a  n a  wsi. M u z y k a  
p, D z iew u lsk ieg o  u t r z y m a n a  w  sty lu  
e pok i,  w d z ię c z n a .  Z u p e łn i e  się  z g a ■ 
d z a ją c  n a  J e k o ra c je  j e d n e  do  c a ­
łości. i o d  b ie d y  n a  e g z o ty c z n ą  flo­
rę  w  k o ło  d w o ru  p -w a  Jow ja lsk ich , 
n ie  m o g ę  z ro zu m ieć  d e m u  k o lu m ­
n y  g a n k u  sp u c h ły  p- H a w ry łk ic w i-  
czow i jak  beczk i?  Czy to  sy m b o l  
o p a s ły c h  u m y s łó w  m ie sz k a ń c ó w ?  
Brzydki,*.

N ie k tó re  s c e n y  zb io ro w e  z a c ie ­
ra ły  s ię  w g w arze ,  a le  to  s ię  p e w -  
r*!e w y r ó w n a  n a  d a l -z y c h  p r z e d s t a ­
w ien iach .  N ie p rz y je m n ie  s ię  te ra z  
s iedz i  w  L u tn i ,  czy s c e n ę  podn ieś l i ,  
czy7 jak.? A le  g łow y  p a t r z ą c y c h  s łu ­
ch a c z y  s ą  n a  p o z io m ie  ak to i tich 
n óg ,  k tó ry c h  z re s z tą  n ie  w idać , b o  
je  r a m p a  zas łan ia .  C zy  nie  m o ż n i  
n a  to  zaradzić?  P u b licznośc i  by ło  
d u żo ,  zw ła szcza  m ło d z ieży ,  k tó re j  
z d ro w y  śm iech  ro z le g a ł  s ię  co  ch w i­
la. K o c h a n y ,  s ta ry  F red ro !

H ro .

Na zakończenie Tygodnia Strażackiego w Wnnie
Dnia 28-go września (niedziela)

odbędą się
p rzy  -współdziałaniu i na terenie II-ieh T a r ­
gów Północnych w Wilnie nadzwyczaj inte 
resujące 1 -sze piękne pokazy strażackie w n a ­

stępującym porządku:
Godz- ,13.00 — Przemarsz zawodników łącz­

nie z uczestnikami w nistorycznym po­
chodzie rozwoju pożarnictwa z Placu 
Łukiskiego do terenu Targów Północnych 

Godz. 14.30 — Na terenie Taigów7 Północ­
nych (przy muszli koncertowej) początek 
zawodów jednostkowych w wieloboju 
strażackim o mistrzostwo wojewódzkie.

Turniej Tennisowy.
,Naw iązując do wczorajszej wzmianki o 

Turnieju Tenninowym o nagrodę P rzechod­
n ią  Targów Północnych, musimy z zadowo­
leniem podkreślić postęp w rozwoju białego 
sportu  w  naiszem mieście. Już w  pierwszym 
dniu  zap'sów zgłosiło się dwadzieścia osób 
do w s z y s t k i c h  pięciu konkur,encyj z następu-

Sobota

27
Września

Dziś: Koimy i Damjana. 
Jutro: W acława Kr. M.

W schód słońca— g. 5 m. 30. 
Zachód  . -  g. 17 m. 24.

Cenne nagrody z następującym p rogra­
mem: a) Bieg 200 mtr. w pełnym uzbro ­
jeniu po torze przeszkód (rowy, płotki, 
Ceiana kładka), b) Wspinanie się po 
drążku, c) Sprawianie lin ji wężowej, I) 
'Przejście przez tunel 

Godz 16.30 — Pokazy działania na jn o w ­
szych sikawek i gaśnic chemicznych na 
p łonących objektach.

Godz. 18.30 — Figurowe ćwiczenia W ileń­
skiej .Straży Zawodowej z płonącen,, d o - 
chodniami.

[Podczas zawodów i pokazow pizygrywać 
będą orkiestry.

jącyeh klubów: A. Z. S., Kiub Sportowy Og­
nisko, K. S. Wit ja  i K. S. Lauda

Prócz wspomnianej Przechodniej Nagro­
dy Targów Północnych będą jeszcze nagrody 
w każdej konkurencji ofiarowane łaskawie 
przez miejscowe Firmy z działu sportowego 
jak naprzykład: Start, Rączewski, Dinces i in.

Prosimy zwiedzających Targi Połnocne c obejrzenie w  stoisku 
„Kurjera Wileńskiego“ (naprzeciwko głównego wejścia) próbnych 
B A R W N Y C H  R E P R O D U K C Y J  obrazów malarzy wileńskich, 
z  których składać się będzie ,/ część Albumu sztuki Wileńskiej. 
Album to otrzymają prenumeratorowie „Kurjem Wileńskiego1' , 
jako premjam bezpłatne.

Spoatrzkżenia Zakładu Heteoroiogji U. S. B 
w Wilnie z dnia 26 Vld— 193U roau.
Ciśnienie średnie w milimetrach: 761 
Temperatura  średnia -+- 14° C

, najwyższa: 4  14° C
„ najniższa: 4  8 C

O pad w milimetrach: —
Wiatr przeważający, południowy 
T endencja  barom : spadek 
Uwagi: pochmurno.

OSOBISTE.
— Powrót woje w. Raczklcwicza. V dn.

27 b. m. pan  wojewoda wileński WJ. Raez- 
kiewicz pu parodniowym pobycie w7 Warsza- 
wie powrócił do Wilna i objął urzędowanie.

ADMINISTRACYJNA.
— Niewłaściwe gatunkowanie mąk, Wia

dze administr . zwracają uwagę, że młynarze 
korzystając z obecnego tiberalniejszegr t r a k ­
towania sprawy przemiału żyta w wielu w y­
padkach przy ustalaniu cen mąki żytniej i py­
tlowej nie wychodzą z właściwej kalkulacji , 
lo jes t z zasady przemiału żyta na 65 proc. 
mąki.

Stwierdzono rówmież w  ostatnich czasach 
że kupcy otwarcie notu ją  mąkę żytnią wyż­
szych i droższych gatunków, aniżeli obowią­
zująca m ąka typowa.

Wobec tegc władze przypom inają  rozpo­
rządzenie z dnia  15 października 1929 r. o 
ustalaniu obowiązującego typu mąki żytniej 
na  podstawie 65 proc. przemiału żyta.

MIEJSKA.
— Buuowa nowej rukowni. Magistrat m. 

W ilna ma obecnie zamiar wybudować nuwą 
rakownię. W  tym celu 'specjalna komisja do ­
kona wyboru terenu pod budow ę, poczem spo 
rządzone zostaną p lany i kosztorysy robót,

— R azbuaowa elektrowni miejskiej. N a 
wczorajszem posiedzeniu Prezydjum  Magi­
s tra tu  rozpatryw ana była między nnemi 
sprawa rozbudowTy elektrowni m iejskiej 
przvczem m a być dobudowana specjalna "oz- 
dz.elnia. Plany i kosztorysy robót są już w 
opracowaniu .

—  Zamierzenia budżetowe Magistratu. Jak 
się dowad..  Magistrat zamierza pobrać aa 
rzecz miasta w okr. budżetów. 1931-32 r. od 
przedsiębiorstw handlowych dodatek do p a ń ­
stwowego podatku przemysłowego w wyso­
kości 20--25 proc. od ceny pobieranej za 
świadectwa przemysłowe i karty rejestra- 
cyrrif.

Wniosek ten stanie się prawomocnym po 
uchwaleniu przez Radę Miejską.

— O budowę gmachu archiwalnego. W o- 
czekiwaniu na pomyślną decyzję władz cen­
tralnych co do dalszego prowadzenia m b ó t  
na przebudowę gmaohu Archiwum Państwo­
wego przy ul. Teatralnej, roboty te nie zo­
stały jeszcze zawieszone, co jednak nastąpi, 
jeżeli władze centralne nie p rzychyią-się do 
wniosku Wileńskiej Dyrekcji Robót P ublicz­
nych w sprawie kredytów.

O ile Archiwum Państwowe pozostanie 
jeszcze parę lat -v\_obeenvch lokalach, będzie 
musiało ponieść znaczne wydatki na g run to­
wny remont gmachu uniwersyteckiego i prze 
kryć na własny koszt olbrzymi dach Kościo­
ła F ran c js7.kańskiego, którego częściowe re 
perację są tylko paljatywem (x)

Z POCZTY.
— Zjazd. W dn. 27 i 28 b. rn. pou prze­

wodnictwem prezesa Dyrekcji P  .i T. odbę­
dzie się zjazd naczelników kontrolnych u- 
rzędćw pocztowych, na którem nędą wygło­
szone referaty i omówione zagadnienia do ­
tyczące służby pocztowej.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
— Posiedzenie Wydz. III T. P N. W  so­

botę 27 b. m. o godz. 7 w lokalu Seminarjum 
Histor. (Zamkowa 11) odbędzie się połączone 
posiedzenie Wydziału III T. P, N. i Wił. 
Oddziału Polskiego T-wa Histor.

Porządek dzienny:
1) odczyt prof. J Oki p. t.: Paweł Deu- 

isterwald, nieznany humanista XV w
2) odczyt prof. T. E. Modelskiego p. t.: 

Mikułaj iRosemberg (Rosemberski), autor 
„Opisu kra ju  T atarów" z końca w7. XV.

— „Z raju kolektywów". Na powyższy te­
m a t  w dniu  28-go września r. b. o godz 18-ej 
w lokalu Związku Polaków Zakordonowych, 
ul iZawalna Nr. 1 odbędzie się zebranie in ­
formacyjne, na którem jeden z uchodźców z 
Białejrusi Sowieckiej opowie o  stosunkach, 
panujących na wsi sowieckiej, jak również w 
wojsku i okręgu Archan.elsk.m, skąd in fo r­
m ator  uciekł do Polski.

Wejście dla członków i sympatyków Zw. 
Polaków Zakordonowych za opłatą 50 gr.

TEfcTS? I MUZYKA
— Teatr Miejski na Ponulance. Dziś po 

raz 4-ty fascynująca sztuka wojenna Szer- 
r i f ł ‘a  „Kres wędrówki", która  cieszy się 
nadzwyczajnem powodzeniem

W ykonanie sztuki pod reżyserją B. W asi­
lewskiego stoi na wysokim poziomie a r ty ­
stycznym.

Początek o godz, 8-ej w. Bilety k redy­
towane i zniżkowe ważne,

— Teatr Miejski w ,.Lutni‘‘. Perła li tera­
tu ry  polskiej d ram atycznej nieśmiertelna ko- 
m edja  A. Fredry  „Pan Jowialski" ukaże się 
dziś po raz 3-ei w nowym układzie scenicz­
nym dyr. A. Zelwerowicza, w oryginalnej, 
stylizowanej szacie dekoracyjnej pędzla J. 
Hawryłkiewieza.

Komedję Fredry urozmaica muzyka kom ­
pozycji E. Dziewulskiego, dostosowana do 
barw nej pantom iny i ewulueyj tanecznych.

Początek o godz. 8-ej w. Bilety kredyto­
wane i zniżkowe ważne.

— Jutrzejsze widowiska popołudniowe 
w Teatiach Miejskich. Jutro  w niedzielę 
przedstawienia popołudniowe po cenach zni­
żonych

W  Teatrze na Pohulance ukaże się do­
skonała komedja J. Blizińskiego „Kozbitki", 
w Teatrze zaś „Lutnia"  wystawioną zostanie 
ak tualna  komedja J. Bączkowskiego „Nad 
potskiem mo-zem".

Początek o godz. 3.30 pp.

Silne lofnictwo 
tc Dotąga Państwa!

SPROSTOWANIE.
iDo artykuliku p. t. , Mój p ro je s t"  zamie­

szczonego w zeszłym numerze wkradło  się 
kilka biędów drukarskich, które wymagają 
sprostowania.

A więc w szeregu miast, podzielonych 
między dwa sąsiadując.: państwa figurować 
powinno Wałk (a nie Wała). Trochę niżej 
zamiast „ani razu" należy czytać „ani ru ^ “. 
W końcu wreszcie widnieje niezrozumiały w  
tym wypadku wyraz „pomknąłem"; doyi inno 
być oczywiście „nancnnsnąłem".

SOBOTA, dnia  27 września 193C r.
11.58. Sygnał czasu. 12.05: Muzyka z płyi 

gramofonowych. 13.00: Komunikat meieoro- 
logiczny. 17.15: P .o g .a m  dzienny. 17.20: Kom 
Wil. Tow Org. i Kółek R jln .  17.35: Muzyka 
z płyt gramofonowych. 18.00 Audycja dla 
dzieci. 19.00: Co nas boli? 19.20. Nowości te ­
atralne. 19.40: Program na tydzień nasiępny 
i rozmaitości. 20.00: Prasowy dziennik radjo- 
wy, koncert, komunikaty  i muzyka tan.

NIEDZIELA, dnia  28 września 1930 r.
10.15: Nabożeństwo z Poznania. 11.58: S y ­

gnał czasu z Warszawy. 12.05: Muzyka z płyt 
13.00- Komunikat meteorologiczny. 15.30: 
■Pogadanka dla gospodyń wiejskich. 15.45: 
Reportaż ze startu awjonetek do wyścigu do­
okoła Polski. 16.30: „Koszenie lnu‘‘ odczyt. 
16 50: Muzyka z płyt. 17.10: Odczyt his torycz­
ny i koncert popularny. 18.45: Feljeton p t. 
„Wesołj przewodnik po JI Targach Północ­
nych". 19.10: Tygodnik artystyczny. 19.30: 
„Muzyka polska zagranicą" odczyt. 19.55: 
P ro g ram  na poniedziałek. 20.00: Kwadrans 
li teracki. 20.15: Koncert symfoniczny. 22.00 
Feljeton komunikaty i m uzyka taneczna. 
PONIEDZIAŁEK, dnia 2C września 1930 r,

11.58: Sygnał czasu z W arszawy 12.05 
Muzyka z płyt 13.00: Komunikat meteorolo­
giczny. 15.50: Odczyt turystyczno-krajoznaw­
czy. 16.45: P rogram  dzienny. 16.50: Staro­
francuskie pieśni ludowe (akompanjamenf 
w ’asny). 17.20: Komunikat sportowy. 17.35. 
Opowiadanie dla dzieci. 18.00: Koncert z 
Warszawy. 19.00: Audycja li teracka. 19.25: 
Przegląd filmowy. 1950: Program na  wtorek 
i rozmaitości. 20.00: Prasowy dziennik radjo- 
wy. koncert, komunikaty i muzyka taneczna

NOWINKI RADJ0WE.
25.000 ZŁ. NA ODBIORNIKI RADJOWE 

DLA WiSl.
R ada Nadzorcza Państwowego Banku 

Rolnego przyznała w roku b.eżącym z fun­
duszu na  popieranie kultury wsi i spółdziel­
czości 25.000 zł n a  akcję przysposobienia 
romuczego młodzieży wiejskiej. Sumę tę w 
porozumieniu z Ministerstwem Rolnictwa, 
Państwowy Bank Holny przeznacza na za­
kup rodjoodblorników, jako nagród dla kół, 
wzgl. stowarzyszeń młodzieży, których ze- 
spoh  wyróżniły się w  całokształcie akcji 
przysposobienia rolniczego, głownie w prze • 
prowadzanych konkursach rolniczych.

To stanowisko Rady Państwowego Banku 
Rolnego oraz Ministerstwa Rolnictwa świad­
czy, ,ii czynniki m iarodajne  przywiązują 
wielką wagę do rolii. rad ja, jaką  ono speł­
niać inoże w rozv oju kultury ogólnej i ro l­
niczej na  wsi.

Aparaty radjowe, jako nagrody za pracę 
zespołu w zakresie przysposobienia ro ln i­
czego. przypadną w  udziale naj 'epie j dz ia­
ła jącym i żywotnym koiom względnie sto­
warzyszeniom młodzieży, to też twierdzić 
można, że apara ty  te isfotmie użyte będą 
w -ca łe j  pełni ku Dożytkowi licznych rzesz 
młodzieży wiejskiej zgrupowanej w tych, 
sprawnie działających stowarzyszeniach i 

; kołach. 4 7
Trudno o bardziej szczęśliwy wybór co 

dzaj-u nagrody, nagrodzona młodzież zyska 
z pomocą apara tów  radiowych możność *a 
mokształcenia w  bardzo  szerokich granicach, 
a pozal-m  w  rozwoju radjofonji na  wsi 
postępującym u nas bardzo powoli, uczynio­
ny zostanie znaczny krok naprzód.

S. R.

Muzyka lekka w „Polskiem rtadjo".
Z uznaniem podnieść należy, i e  kie­

rownictwo .Polskiego Radja*, dbając o u- 
rozmaicenie programów, obok arcydzieł p o ­
ważnej li teratury muzycznej popularyzuje 
wśród radjosłuchaczów muzykę lekką, W 
sobotę, dnia 27 b. rr . o godz. 20,15 czeka 
radjosłuchaczów piękny koncert w wykona­
niu orkiestry „Polskiego R adja*4 pod dy- 
rekcją Stanisława Nawrota i z udziałem ob ­
darzonej miłym głosem artystki „Morskiego 
O ka“ p. Ireny Carnero, wirtuozki na pile 
p. Idy Łoiiówny, oraz znakomitego akom* 
panjatora | prof. L. Ursteina. W programie 
popularna i melodyjne utwory operetkowe, 
rewjowe i kabaretowe.

Oswietlenib W ilna. r
My, tutejsi, do wszystkiego „przywyk- 

6zy“ nie zwracamy już na  niektóre braki 
uwagi ale przybyszów- razi jeszcze n,ejedno, 
chociaż ci, którzy znają Wilno z przed ku ku  
lat z uznaniem stwierdzają postęp w  czy­
stości i uporządkowaniu  miasta. Gdybyż 
jeszcze odpjw ieanie  oświetłeniol Ale ns An- 
tokolu, na  Placu Łukiskim, na  peryierjach, 
panu ją  g iube mroki, wśród których drżą 
wstydliwe płomyczki latarń, o których człek 
nie może wierzyć, i e  są elektryczne, bowiem 
zasiąg ich światła  sięga kilku kroitów i r o ­
b ią  wrażenie na itowych .smarkatek".

Nowe przepisy o wyznacza­
niu miejsc w przeaziótech 

kolejowych.
M in is te rs tw o  k o m u n ik a c j i  w y d a ­

ło d y re k c jo m  k o le jo w y m  n a rz ą d z e ­
n ie ,  na p o d s ta w i  : k tó re g o  w  p r z e ­
d z ia ła c h  k o le jo w y c h  I - j j  k la sy  u- 
m ie sz c z a ć  na ie^y  zasi dn iczo  p o  
c z te ry  o so b y ,  w  p rz e d z ia ła c h  k la sy  
II-« j p o  sześć  o só b ,  a  w  p rz e d z ia -  
ł a c t  k la sy  III-1 j p o  o s iem  osób .

W  raz ie  b r a k u  m ie jsc  p e w n e j  
k ia sy  w  c a ły m  p o c ią g u ,  k o n d u k to r  
o b o w ią z a n y  fiest, p o w ia d a m ia ją c  p o d ­
ró ż n y c h  o p rz e p e łn ie n iu ,  u m ie sz ­
c z a ć  w p r z e i z i a i a c h  w y ją tk o w o  n a  
i m t j s c a c h  s ie d z ą c y c h  w ięce j  o só b ,  
n ie  w ięce j  j e d n a k ,  niż 6 o s ó b  w  
k las ie  l-ej, 8 osóF w  k las ie  ll-ej i 
10 o sób  w kia&ie Ill-e

C e le m  z a c h ę c e n ia  p o d r ó ż n y c h  d o  
k o r z y s ta n ia  z p rz e d z ia łó w  l-ej k la sy  
p o c iąg i  n o c n e  n a le ż y  s k ła d a ć  m o ­
żliwie z w a g o n ó w  z p o d n o s z o n e m i  
o p a rc ia r r i .  N a  ż ą d a n ie  p o d ro ż n e g o  
i z a  z g o d ą  n n y c h  p a s a ż e ró w ,  za j­
m u ją c y c h  m ie jsca  n a  te j  sam e j  ła w ­
ce , k o n d u k to r  o b o w iązan y  j e r t  w  
porze  n o c n e j  p o d n ie ś ć  o p a rc ie  w  
ce lu  um oż liw ien ia  p o d r ó ż n y m  le c e ­
nia . Z a -z ą d z e - i ie  to  d o ty c z y  r ó w n ie ż  
p rz e d z ia łó w  II ej k lasy .
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Demonstracje antyniemłeclde w Pradze.
Interwencja posła niemieckiego.

PRAGA. 26.IV. (Pat). Antyniemie- 
ckie dem onstracje w Pradze trw ają . 
Mimo ostrego zakazu  dyrekcji p o li­
cji zebrały się w czoraj na ulicach m ia­
sta tłum y, które, rozpędzane przez sil­
ne oddziały policji i żandarm erji, 
przechodziły  z jednej ulicy na  drugą, 
w znosząc wrogie Niemcom okrzyki i 
w ynijając w aalszym  ciągu szyby w 
lokalach. W  czasie dem onstracyj 
wczorajszych aresztow ano k ilkadzie­
siąt osób, a w czacie rozpędzania tłu ­
m u k ilkunastu  ludzi odniosło lekkie 
obrażenia. Jeden policjant zraniony 
został ciężko.

D em onstracje w czorajsze w ykaza 
ły, że chodzi tu  n ie tjlk o  o sprzeciw 
przeciw ko w ystaw ianiu w k ino teat­
rach  niem ieckich film ów dźw ięko­
wych, ale o w ystąpienia żywiołów n a ­
cjonalistycznych przeciw zachłannoś­
ci niem ieckiej. Potw ierdza to również 
dzisiejsza prasa praw icow a, która, n a ­
w iązując do w zrastającego panosze- 
m i  się Niemców w Czechosłowacji w 
w yniku wyborów niem ieckich i ost­
rych  w ystąpień Curtiusa w Genewie, 
stw ierdza że Niemcy niczego nie n au ­
czyli się z przebiegu w ojny i koniecz-

s ło  d e m o n s t r a c y j  s t a ł o  s ię  t a k  
l a r n e ,  ż e  n a w e t  l e w i c o w e  s t r o n n i c t w o  
n a r o d o w o - s o c j a l i s t y c z n e ,  k t ó r e  p o c z ą  
t k o w o  c h c i a ł o  w y w r z e ć  w p ł y w  u s p a  
k a j a j ą c y ,  b i e r z e  w  n i c h  u d z i a ł  n a  w ł a ­
s n ą  r ę k ę .
Miejscowa opinja niem iecka odnosi się 
do w ypadków  z pogardliw em  obu­
rzeniem , p rasa zas, poza spraw ozda­
niem  z przebiegu dem onstracyj i p ięt­
now aniem  ich jako  n iekulturalnego 
czynu, ostrzej nie w ystępuje. Poseł 
niem iecki w P radze in terw enjow ał w 
piątek u zastępcy m in istra  spraw  za­
granicznych, zw racając m u uw agę na 
nieprzychylne w rażenie, jakie w iado­
mość o "dem onstracjach w yw ołała w 
opinji publicznej Niemiec oraz n a  po ­
w ażną polityczną reakcję, k tó rą  de­
m onstracje niogh by w ywrzeć na  sto­
sunki obu państw . W icem inister spr. 
zagranicznych w yraził ubolewanie. 
Dzisiaj w ieczorem w całem  mieście 
krążą silne oddziały policji i żan d ar­
m erji S tronictw a nacjonalistyczne 
zwołały na  wieczór szereg wieców" w 
zam kniętych lokalach, zaś narodow i 
socjaliści, m im o zakazu policji, zwo 
łali wiec pod gołern niebem.

R Z Y M , 26-lX . (Pat).  — W  p o l i ty c z n rm  życ iu  W io c h  n a s tą p i ła  w ie lk a  
z m ia n a .  P o  5-ciu la ta c h  k ie ro w n ic tw a  parc ją  f a s z y s to w s k ą ,  u s tą p i ł  n a  
w ła s n e  ż ą d a n ie  s e k re ta r z  p a r t j i  A u g u s t  T u ra t i ,  p o z o s ta ją c  n a d a l  c z ło n k ie m  
W ie lk ie j  R a d y ,  do  k tó re j  o o w o ła n o  je sz c z e  d e p u to w a n y c h  S te fa n ie g o ,  
R o s s o n .e g o  o raz  C iano .  M usso lin i w y raz ił  T u r a t i e m u  u z n a n ie  z a  p ra c ę .  
_ula p r a s a  p isze  o jeg o  za s łu g a c h .

• je lere tarzem  p ar t j i  z o s ta ł  w j b r a n y  o b e c n y  p r e z e s  Izby D e p u to w a n y c h  
G io v a n i  G iura ti ,  u ro d z o n y  w  ro k u  1876. B ra ł  on  ży w y  u d z ia ł  w  ru c h u  
w j  z w c le n c z y m ,  b>ł o d z n a c z o n y  w ie lo k ro tn ie  za  c z y n y  bc iow e p o d c z a s  
viclkiej w o jn y  i by ł  m in is t rem  z iem  w y z w o lo n y c h  w p ie rw s z y m  g a b in e c ie  

M usso li i i iego
N ie o c z e k iw a n a  z m ia n a  n a  ta k  w y b l tn e m  s ta n o w is k u  w y w o ła ła  w ie l­

k ie  w ra ż e n ie .  ‘

W czoraj o  godz. 10-ej wieczorem w sto­
larni więzienia Łuklsklego powstał pożar, 
który dzięki nagromadzonym tu w wielkiej 
ilości materjalom łatwopalnym z ogromną 
szybkością zaczął się rozszerzać przybierając 
groźne rozmiary.

Po zauważeniu ognia natychmiast zmo­
bilizowano więzienną stiaż ogniową, która 
przystąpiła dc gaszenia pożaru. Siły jednak 
strażackiego oddziału więziennego okazały

się za słabe, wobec czego musiano zaalarmo­
wać miejską straż ogniową, która niezwłocz­
nie przybyła na miejsce wypadku z całym  
taborem. ■

Po przeszło godzinej wytężonej pracy obi*, 
straży pożar zdołano ugasić. Spaliła się pod­
łoga i wszystko, co się wewnątrz stolarni 
znajdowało.

Jak ustaliło doraźne dochodzenie poźar- 
powstał z nicostrożr.ego zaprószenia ognia.

Przeróbka mu w Beigji.

Wczoraj wieczorem na terenie 11-ich Tar­
gów Północnych miał m iejsce pożałowaniu 
godny wyb.'yk kilku młodzieńców, którzy do­
puścili się, prawdepodobme pod wpływem  
wystąpień antypolskich odpowiedzialnych  
czynników niemieckich, nieprzemyślanych 
ekscesów.

Oto w pawilonie głównym Targów w jed­
nym ze stoisk kilku młodych ludzi, słuchaczy 
Instytutu Nauk Handlowo - Gospodarczych 

W ilnie ujrzało eksponaty chemiczne po­
chodzeniu zagranicznego.

To wystarczyło. W jednym momencie ek­
sponaty znalazły się na ziemi, a stół wywró­
cony nogami do góry.

Natychmiast jednak lnterwenjowala poli­
cja z miejscowego posterunku i porządek  
przywróciła.

Z pośród zapaleńców czterech zatrzym a­
no celem ustalenia ich tożsamości, by dać 
możność poszkodowanemu reprezentantowi 
firmy, p. Wiktorowi Bolginowi dochodzenia 
ewentualnych strat.

stertę złożonych tu bez odpowiedniego za­
bezpieczenia kamieni,  wskutek czego jeden 
z brukowców pod ciężarem wozu wyrzucony 
został w  powietrze i w padł do mieszkania 
pp. iRychłowskich.

Ba LETMISTRZ z „EUROPY" I WĘDRÓW­
KA 1000 ZŁOTYCH.

Kotowski skierowany został do sędziego 
śledczego, kłóry po przeprowadzeniu docho­
dzenia zarządził zwolnienie jego z aresztu .

iBaletmistrz Kotowski wraz ze swemi pu­
pilkami w dalszym ciągu pop.suje się pu ­
blicznie.

na jest obrona przeciw  ich burie. Ha-

Odgłosy w  Berlinie.
B E R L IN , 26-IX. (P a t) .  —  W e d l e  b iu ra  in fo rm a c y jn e g o  Conti ,  k o ła  

po l i ty czn e  b e r l iń sk ie  p o d k re ś la  ą, że  d a ls z e  t r w a n :t  w y s tą p ie ń  a n tv n ,e -  
m ie c k ic h  w  P ra d z e ,  s p o w o d o w a ć  m o ż e  z a m ą c e n ie  s to s u n k ó w  m .ę d z y  Rze­
sz ą  N ie m ie c k ą  a C z e c h o s ło w a c ją .  A c z k o lw ie k  k c ła  n ie m ie c k ie  s ą  p rz e k o  
n a n e ,  że  r z ą d  c z e c h o s ło w a ck i  n ie  p o c h w a la  w y s tą p ie ń  a n ty n ie m ic c k ic h ,  
to  j e d n a k  n ie  m o g ą  o p rz e ć  s ię  w ra ż e n iu  j a k o b y  p o l .c ja  p r a s k a  n ie d o ść  
e u e r g  czu ie  w y s tą p i ła  p rz e c iw k o  d e m o n s t r a n to m .

U p r a w a  lnu  nu '■j Z— cHod-u. . n ic  z a jm u j*  ,„ k  d u ż y c h  u b . z o r u w  j a k  u nu*, g d z i e  w  
w  j e d n e m  t y lk o  w o j e w ó d z t w i e  w i l e ń s k . e m  p o w i e r z c h n i a ,  o b . i e w  n a  ln e m  w  n iek tć . -e  la to
d o c h o d z i  d o  40 .000  h a ,  p r z e w y ż s z a j ą c  c a ł k o w i t y  o b s z a r  poci  l n e m  w  B e ig j i  p r a w i e  o 100%- 

J a k k o l w i e k  o t  sza  z a j ę t y  p o d  ln e m  w B e ig j i  n ie  , e s t  d u ż y ,  to  j e d n  ik  d z i ę k i  u d o s k c
n a lo n e j  u p r a w i e  i p r z e i ó b c e  ln u  n a d  r z e k ą  L y s ,  o s i ą g a j ą  t a m  w y s o k ie  p l o n y  i p r o d u k u j ą  
b a r d z o  c e n n e  w łó k n o .

N a  f i lm ie ,  k tó r y  z o s t a n i e  w y ś w i e t l o n y  27, 26 i 29 w r z e ś n i ,  r. b .  w  K in i e  M ie js k u  m  

w  g o d z i n a c h  12— 14. z o s t a n i e  z a d e m o n s t r o w a n a  p . a c a  l n i . r z y  b e lg i j s k i c h .  F i lm  t e n  w z b u ­
d z a  d u ż e  z a i n t e r e s o w a n i e  w s t e r a c h  t a c h o w y c b  i r o ln ic z y c h .  Z d j ę c i e  p o w y ż s z e  i l u s t ru je  
j e d e n  z f r a g m e n t ó w  t e g o  f i lm u ,  m i a n o w i c i e  s e g r e g o w a n i e  ln u  p r z e d  m o c z e n i e m .
mmnmmmmmmmmmmmmmmaamsam

Dżuma. NAWILEŃSKIM t/fcRUK.
WIEDEŃ, 26.IX. (Pat}. „United Press" do­

nosi z Pekinu o epidemji dżumy, która wed­
ług sprawozdania lekarz* um ery kańskiego Jr. 
Galta szerzy się w północnej części prowin 
cji Szensi. dętki ludzi padu dziennie ofiarą 
dżumy, wymierają całe wsi. Trupy leżą nie- /

pogrzebane. W wielu okolicach niema ani 
szpitali, ani lekarzy. Ludność ucieka maso­
wo na wschód. Jeżeli nie będą poczynione ra­
dykalne zarzązdenia zachodzi niebezpieczeń­
stwo, że dżuma ogarnie cale połnocne Chiny.

uATAJĄCY KAMIEŃ.
W czoraj o  godz. 5-ej wieczorem dc miesz­

kania pn Rychłowskich (ul. Orzeszkowej 3) 
w padł z niezwykłą siłą i hukiem kamień w a­
gi około 4 klg, rozbijając oszklenie podwój­
nych okien, rozrywając firankę a następnie

demolując meble i drobiazgi na  biurku.
Jak  się okazało wypadek ten, k tóry  w y­

rządził dotkliwe szkody, oraz omal że nie 
ugodził siedzącego w  tym czasie przy biurku 
p Fr. iRychłowskiego, spowodował jeden z 
autobusów, których postój znajduje się wciąż 
jeszcze przy ul Orzeszkowej, obecnie prze- 
brukowanej.

Otóż ruszający w drogę autobus wpadł na

W  związku z notatką naszą, zamieszczoną 
we wczor ajszym .Kurjerze Wileńskim", a 
dotyczącą okradzenia  jednego z gości res ta ­
uracji „E uropa‘‘, czujemy się w obowiązku 
zaznaczyć, iż  aczkolwiek poszkodowany p. 
F. spędzał krytyczny wieczór we wspomnia­
nej restauracji,  to jednak sam fakt wykra 
dzenia mu 1000 zł. miał miejsce po za tym 
lokalem
'■ W czasie przeprowadzonej w mieszkaniu 

baletmistrza .Kotowskiego rewizji, Kotowski 
kategoryczien zaprzeczał ukradzenia  1000 zł., 
oburzając się nawet samem wystąpieniem 
z podobnem podejrzeniem

Skrupulatna rewizja ujawniła jednak, iż >. 
jedna z 500 złotówek jest ukry ta  w ręk a ­
wiczce, zaś dalsze śledztwo ustaliło, że drugi 
takiż banknot był przez .Kotowskiego zmie­
niony w nocy na dworcu.

Obecnie tancerz Kotowski twierdzi, że 
oba banknoty  dostał od p. F„ jednak temu 
stanowczo przeczy poszkodowany, kłóry zgo­
dnie z zeznaniami, innych świadków ośw iad­
cza, że za „tow-arzystwo" dał Kotowskiemu 
jedynie 100 zł., a 1000 zł. ten wyciągnął z je-

OKRADZENIE MIESZKANIA 
BOGATEGO KUPCA.

* Ubiegłego wieczoru podczas nieobecności 
domowników, do mieszkania kupca wileńskie­
go Kapłana Kapłańskiego ul. n w ia tow a do­
stali się złodzieje j skradli stamtąd rozmaite 
rzeczy, na nieustaloną narazie z powodu n ie­
obecności w Wilnie p. Kapłana Kapłańskiego 
sumę. Kradzież zauważyła służąca po swym 
powrocie z miasta. (ej*

S P O R T
I-SZE REGATY ŻEGLARSKIE L. M. i R. 

W TROKACH.
1 W niedzielę dnia 28-go września odbędę 

się 1-isze [Regaty Żeglarskie L. M. ii R. Osoby 
życzące wziąć udział w regatach muszą się 
stawić o godz. 9 rano na przystani Ligi. Dla, 
publiczności wstęp wolny. Odjazd z W ilr.a 
autobusami z pl. Orzeszkowej co godzinę 7 
pociągami o godz. 8 i 8.50 rano.

P o p Je rŁ jc  e L i^ ę  M o rs k ą

m  Miejskie
SALA MIEJSKA 

*  Ootrobramjk* 5.

M a r t w y  w ę z e ł
Sensacyjny 

dram at 
w IV aktach

Oa dnia 24 ao 27 w rześnia  
193C roku włącznie będą 

w yśw ietlane filmy:
W roDch głównych: Eiina Sal, Jola Jolanta, K. Junosza-Srępowskf i W erl Pratl (I.  P later-zyberK ).

Dziesięć aktów n lezw jk łjcb  przygóo czfot . eko bez rąk. P-g scenariusza  I. hr. Piater-Żyberka. 
Kasa czynna od godz. 5 m. 30. PocząteK seansów  od godz. 4-ej. N ast. program: „Ja  jestem azlewczyną

Dźwie ow y 
K tisO  T E a TK

I) H E L IO S "
Wilno.Wileńska 38

Dziś ocz. o g 2-ej. Arcydzieło dźwięk., które wzbudziło zachw yt całego światal N iezrów nany m istrz pieśni 
enjalny Al Jolson olśn i W ilno najpięknieiezem i meiodjami w rew elacyjnem  arcydziele dzwiękowem

Tragedja duszy ludzkiej W roli kobiecej prze 
śliczna M ay A v o y .  • Nad program: Rewela­

cyjny du,latek d źw ię kow y.
Dla m toazieży dozwolone. N a l-szy  seans (Jeny zniżone. Sean sy  o godz. 4. 6, 8 i 10.15.

Śpiewak lazzbandu
DŹWIĘKOWE KINO

 ««

ak. a . Mickiewicza 22.

D z i ś !
Cudo film świata! 
Superfilm dźwiękowy! P O G A N I N

W  roli głównej bożyszcze 
kobiet Ram on Nowarro,
który wszystkich oczaruje!

Całe Wimr. będzie śp iewać „Miłośną pieśń* A rcydzji ło  to było wyświetlane w W arsz aw ie  w c iągu  3 miesięcy 
Ceny zniżone tylko na 1-szy seans. Dziś począ tek  o godz. 2-ej O sta tn i  seans  o gudz. 1C 30.

K1no Kolejowe

O G N IS K O
(•hok. -lworeh kolejow.)

Wielki film P a ra m o u n ta  
Dzłi i dni następnych! NA ZGUBNEJ DRODZE Akt, 9

W span ia ły  d ia m a t  sensacy jno  erotyezLy z 
życia  ludzi podziemi. W  ru laen  g łów rych :

Bajeczna g ra  artyołów! A rcyc iekaw a treść! Początek seansów o gedz, 5-ej, w niedziele  i św ię ta  o gcfdz. 4 pp.
Clara Bow i Richard ftrlen

K ino-Teatr

L U X
M ickiewicza 1 1

Zupetnle n ow a  kopja! 
D z i ś !  Monumentalny d ram at  
w-g n ieśm ierte lnego  arcydzieła  

VICi u RA HuGb. Dzwonnik z Notre Damę
2 serje — 12 aktdw razem . -  w roli głównej m is trz  L ( j r i  C h  1 1
maski,  u lubieniec s t a ry c h  i młodych, n ag le  zm ar ły  ś p.

Począ tek  o godz. Lej.  
Ceny m iejsc  od 40 gr.

P r z e d  k u p n e m
K O Ł D E R .  KAP,  S E R W E T  i F I R A H E K!743 p roszę  obejrzeć

w ystaw ę firmy

N a  w spom niane a r ty k u ły  od 24 do 30.IX. udzielam od 10% do 20% rab a tu  £
G. A R N D T - w,E- k £ ^ f

Rutynowana Maszynistka
z praktyką Diurcwą i kanrelaryjną 

z własną maszyną 686
poszukuje  s ta łego  lub dorywczego zajęcia. 
Wiadomość: ul.  Mickiewicza Nr. 22 m. 43.

KtNO-TEATR .

Ś iia to m d
Mickiewicza 9.

G R Z E S Z N I C Y
D z l ś l  P ierw szy  raz  w Wilnie!
Wielki f i lm ," i lu s t ru jący  dzieje 
ognistej grzesznej miłości p- t.

L  roS e f  ̂ a m a n t ó w  Jerzy Marr, P^eśuczna Greta Grual i znakomity jfarjan  Jed n ow sk L

f ł CENTR00PAŁ
cc

Węgiel
p o l e c a

g órnoś ląsk ich  kopa ln i lepszych  
g a t .  z dostawą w każdej Ilości

Drzewo opałowe gatunków : brzo­
za. o lcha  1 sosna.

B I U R O :  Zamkwwa "8, telefon 17-90. 
S K Ł A D :  K i jo w s k a  8, telefon 9-99.

528-1

Obwieszczenie.
* S ą d  O k r ę g o w y  w  W i ln i e  u g a s z a  p r z e t a r g  n a  d o ­

s t a w ę  w ę g l a  g ó r n o ś l ą s k i e g o  k o s t k a  1 w  i l o ś c i  o k o ło  
200  to n n ,  k o k s u  g r u b e g o  o k o ł o  80  t o n n  o r a z  d r z e w a  
o p a ł o w e g o  s o s n o w e g o ,  s u c h e g o  200 m e t r ó w .

O f e r ty  n a l e ż y  s k ł a d a ć  n a  im ię  P r e z e s a  S ą d u  O k r ę ­
g o w e g o  w  W i ln i e ,  p o k ó j  104 w g o d z i n a c h  u r z ę d o ­
w y c h  do  d n ia  1 p a ź d z i e r n i k a  b. r.

W  o f e r t a c h  n a l e ż y  p o d a ć  n a z w ę  k o p a l ń  o r a z  ka-  
l u r y jn o ś ć  o f e r o w a n e g o  w ę g la .  C e n a  w i n n a  b y ć  p o d a n a  
lo c o  p iw n ic e .

R ó w n o c z e ś n i e  z o f e r tą  m a j ą  b y ć  z ło ż o n e  w  K a s i e  
S ą d u ,  p o k .  Nr. 2, w a d j a  w  w y s o k o ś c i  10 p r o c .  k o s z ­
tu o f e r o w a n y c h  m a t e r j a ł ó w .

B l iż s z y c h  in f o rm a c y j  c o  d o  w a r u n k ó w  d o s t a w y  
i p ł a t n o ś c i  n a l e ż n o ś c i  u d z i e l a  I n t e n d e n t  S ą d u  ( p o ­
k ó j  Nr. 18,). 726

Przy zakupach prosimy powoływać się 
na ogłoszenia w , Kurje.-ze Wileńskim*.

i n Ż Y M E k

Kursy kierowców 
samochodowych.

Centrala: Warezcwa. 
Odek.: .Lwów, Suwałki- 
B ercza Kart.,  Zegrze.Wło 
c ławek Płock, Kutno, 
Ł o i t a ,  Mława, Katowic* 

i inne.
W ilno, W .  Pohulanka 9.

Sfudeirt USB.
udziela lencyj,  ko^epety- 
cyj w zakres ie  £-iu k las  
ze wszystkich przedmio­
tów, przygotowuje do m a­
tu ry .  Specjalność: m a te ­
m atyka ,  jęz.poisbi łac ina .  
Porozumieć s ię - W. Po­
hu lank a  14 m. 18 m ię­

dzy 3—6 . 68i

l i i i  k Su te
Dyplom nasz  u ia tw la  ot­
rzym anie posady w całej 
Polsce, ponieważ Szkoła 
znana jost wszędzie. 742

1  ■ □ ■ ■ n o n

Przyjmujemy
wszelkie roboty do prze 
p isyw an ia  na  m aszyn ach  

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handlowe 

Mickiewicza 21, tel. 152.
7 2 1 — 1

M i
przy za c iąg an iu  poży­
czek osiąga każdy  przy  

pośrednictwie 
Wileńskiego Biura 

Komisowo-Handlowegc 
Mickiewicza 21, tei. 152 

7 2 0 - 0

r „  K t  v  A “  ( P a r i s )
Misiewiczu 37, tel. 697. od 11-1 
RozgładzuUif i odświeża­
nie tw arzy. Leczenie w ą­
grów  i p ryszczy . Elektry- 
zacja .  W.Z.P. 58. 480

Czysty dochód
bez żad ny ch  po trąceń  1 
kosztów może o s iąg n ąć  
każdy przy  zlokowanlc 
oszczędności na  n a jp o ­
ważniejsze zabezpiecze­
nie, p rzy  pośrednictwie 

Wiieńsklegu Biura 
Komisowo Handlowego 

Micsiewioza 21, tel 152.
7 1 9 - 1

Uzdolniony

u
POSZUKUJE POSADY. 

Adres. S z k a p le rn a  37—4

D c k t ó r

Choroby weneryczne, 
sk ó rn e  i moczopłciowe„

Wielka 2'i,
te). 9-21, od 9— 1 i 3 —8.. 
W. Z. P. 29. 649—8

D o k t ó r .

I  UiiaM
wznowił p rzy jęc ia  cho­
ry cn ( e h e  r o b y  p i u c ) -  

od 6 — 7 688-
Żeligowskiego 5.

D-[ Ker.igsberę
Choroby skórne ,  

w eneryczne 
i moczopłciowe,

ulica Mickiewicza 4,
telefon 10-90, 

od godz. 9 —12 i 4—8

A k u s z e r k a

przyjmuje od 9 ranc 
do 7 w. ul. Mickie- 
wiozą BO m. 4. W. Z&t 

Ni 3093 352

FILII* MACOONALD. 30)

Miłość detektywa.
A u to ry zo w a n y przekład z angielskiego J. Zydierow ej.

W ziął G ethryna pod rękę i po­
pchnął ku drzwiom . W v szli do ogro­
du przez w erandę i G ethryn p rzysta­
n ą ł przed oknam i gabinetu. P rzyg lą­
dał się ścianie, pokry tej pnącem i ro ś­
linam i. I w czoraj tak sam o się jej 
p rzyglądał. Sir A rtur stał tuż przy 
nim .

—  Ł adnie w yglądają takie pnące 
rośliny — odezwrał się G ethryn. — 
Am pelopsis Veitchi zdaje się?

—  Widzę, że pan jest i botam  
kiem. Pewnie tak  się nazyw a, jeżeh 
pan tak tw ierdzi. Dla m nie, jest to 
zwj kły bluszcz.

G ethrvn obejrzał się i zobaczył 
Boyda idącego ku nim. M achnął 
ręką

—  Do licha! — b u rk n ą ł sir Artur. 
— Znów ten ze Scotlan Y ardu. To on 
aresztow ał tego chłapca! Bałwan!

— Boyd, to  porządny chłop. L u­
bię go. Spełnił tylko swój obowiązek 
M ając dowody, nie mógł nic innego 
zrobić, tylko aresztow ać T raversa.

—  W iem , wiem — niecierpliw ił «ię 
sir Artur. — W  każdym  razie... — 
urw ał, chcąc odejść.

Boyd nadszedł.
—  Dobry wieczór panom .
—  Dobry w ieczór—odrzekł Geth­

ry n

—  Na Boga! — krzyknął nagle 
sir A rtur i zw rócił zm ienioną tw arz 
ku  niemu. — Nie pom yślałem  o tern.

—  O czeni? —  zapytał Boyd.
—  Przecież to może w szystko 

zmienić! Patrzcie tylko! To jest okno 
mego gabinetu. ! W łaśnie n ad  oknem , 
którem  m iał wejść zabójca...

Gethryn m ilczał, a Boyd zapytał 
znudzony.

— No, to cóż z tego ?
—  Czyż pan m e widzi człowieku? 

I pan  nie widzi, panie G ethryn? Sie­
działem  w sw oim  pokoju  przy  tem 
oknie przez cały czas... przecież m u- 
siałDym słyszeć cośkolwiek! Musiał 
bym!

—  Ale pan  nie słyszał — w trącił 
Boyd.

—  Ach! —  Sir A rtur obrócił się 
na pięcie i oddalił się spiesznie.

—  Ma do pan a  żal, bo uw aża, że 
pan źle zrobił, aresztując T raversa— 
mówił Gethryn.

—  W iem  o tem . Ale czy pan  tak 
myśli

G ethryn zaśm iał się.
— O, i ja! i ja! Czy m ógłbym  się 

z nim  zobaczyć?
— Owszem. P ytał się o pana i 

w łaśnie dlatego przyszedłem .
—  Dziękuję. Zabiorę pana swem

autem . Kiedy przewiozą Iraw ersa do 
więzienia powiatowego?

—  Ju tro . Po południu, albo w ie­
czorem

Szli do au ta w m ilczeniu. G ethryn 
rainął b ram ę i schodził z pagórka 
bardzo  wolno. Boyd w estchnął z ul 
gą. Zachow anie się G ethryna p rzy­
pom niało m u daw ne czasy.

—  Obaw iam  się —  odezwał się 
w reszcie — że ta  spraw a nie jest dla 
pana zbyt przyjem na.

G ethryn obejrzał się na  niego.
—  Nie w nioskuj pan zbyt szybko, 

Boyd. m ówię panu —  a po drw ili 
d o d a ł:

—  O Sławo! o Chwało! stoję już 
u  w aszych bram !

Boyd zaczerw ienił się.
—  Niech pan nie żartu je. Z tego, 

co widzę, spraw a jest zupeł ne  jasna, 
a pan  ciągle jeszcze szuka i s ta ra  się 
znaleźć innego przestępcę. ■

—  Nie m yśl pan, że ci w ytłum a­
czę, co robię, bo ja  sam  jeszcze nie 
wiem. Chodzę puom acku i to w zu 
pełnej ciemności Świeci się gdzieś 
słaby płom yk, ale nie um iem  jeszcze 
powiedzieć, z k tórej strony. Ale będę 
wiedział! —  Zam ilkł, a potem  dodał 
innym  już tonem :

—  Przypuśćm y, że jestem  szalony, 
— czy zechce pan mi pom óc m im o 
mego szaleństw a? Raz, co najw yżej 
dw a razy.

—  Ile razy  pan  tylko zażąda — 
odparł uroczyście Boyd.— N aturalnie, 
że zechcę

—  P orządny z pana  człowiek.

Boyd —  ucieszył się G ethryn —  m o­
żemy zacząć odrazu. —  Zatrzym ał 
auto i obrócił się na  siedzeniu. — 
Gdzie jest raszp la?

—  Na posterunku policji. Ju tro  
zabiorą ją  do Y ardu?

—  Czy dziś w ieczorem mógłbym  
ją zobaczyć?

—  N aturalnie, jako  że pan  jest 
naszym  starym  druhem .

— Kocbany Boyd!
—  Proszę spojrzeć —  Boyd w yjął 

portfel z kieszeni, a z portfelu  parę 
zdjęć. —  Może to pana zajm ie. P o ­
większone odciski palców

G ethryn w ziął część cienkich tek ­
turek  i pochylił się nad niemi. Zdjęcia 
były robione z trzech stron. W idać 
było rączkę raszpli, a na niej w y raź­
nie odbijały  się w ielki palec i dwa 
niniejsze,‘óskierowane ku ostrzu

—  I to jedyne znaki? —  zapytał 
Gethryn.

—  Chyba w ystarczy?
—  T ak —  szepnął Gethryn. 

tak! Jak ie  to śliczne znaki! Co za 
uprzejm ość ze strony A rchibalda!

—  Jak to ?
—  Uważam , m ój przyjacielu, że 

T raw ers okazał w ielką uprzejm ość, 
jakby  przeczuw ając, że dostanie się do 
Scotland Yardu. Nie m ógł widocznie 
znieść m yśli, że będziesz napróżno 
trac ił czas, węsząc n a  w szystkie stro ­
ny i podejrzew ając w szystkich po ko ­
lei. Zostawił więc swój bilet wizytowy.

—  Nie rozum iem .
Boyd pokiw ał sm utnie głową. 

Gethryn oddał m u fotografje i puścił

O

w ru ch  m otor. Nie upłynęło m inuty, 
gdv już zjechali ze wzgórza i dojeż­
dżali do m iasteczka M arling. Boyd ła 
pał pow ietrze i t  p rzyw arł m ocno do 
siedzenia. Główna ulica zbliżała się 
ku  nim  gwałtownie. Gethryn za trzy­
m ał au to  na  drugim  jej końcu przy 
posterunku  policyjnym . M arling było 
dum ne z tego posterunku, —  groźnej 
budow li z czerw onej cegły.

G ethryn pociągnął Boyda za sobą. 
P rzy ją ł go m iejscowy inspektor. Jed ­
no  słowo Boyda w ystarczyło, by w y­
ciągnąć klucze, otw orzyć zam ki i po ­
łożyć na stole raszplę.

Była to, jak  już sir A rtur mówii, 
jedna z najw iększych raszpli, z ząb ­
kowanego żelaza, długości stopy. W y­
glądała jak  pilnik, tylko szerokość 
ostrza była pew nie dziesięciokrotnie 
powiększona. Na szorstkiej pow ierzch­
ni uczepione były dorbne strzępki za­
krw aw ionego ciała, a wgłębienia za­
pełnione ciem ną, skrzepią krw ią. 
R ączka nowa. z jasno  m alow anego 
w rzew a, około czterech cali długości.

— W cale nie p iękna —  rzekł 
G ethryn, w ykrzyw iając się. —  Czy 
mogę wziąć w rękę? A może zepsuję 
ślady?

— N aturalnie. Mamy urzędowy o- 
pis i fotografje.

G ethryn wziął raszplę ze stołu. 
Oglądał, potrząsał, w ażył w ręce.

Boyd w skazał na  ostrze.
—  Niema najm niejszej w ątpliw o­

ści, że to narzędzie zbrodni, p raw aa, 
panie pułkow niku . panie G ethryn?

—  Niema —  odrzekł G ethryn f  
potrząsnął, raz jeszcze z całej siły.

Trzasnęło. Ostrze w ysunęło się,, 
odbiło o stół i spadło na  podłogę.

—  Lekko osadzona —  rzekł Geth­
ryn, patrząc na  rączkę. Podniósł o st­
rze ostrożnie.

—  Ciosy w ym ierzone w czaszkę 
ofiary —  ouezwał się Boyd —  musiały" 
być tak  silne, że mogły obluzow ać 
każde narzędzie.

—  Możliwe. —  Ton G ethryna nie- 
w yrażał wcale przekonania. —  Aha„ 
tak  urządzaliście się, moi państwo!

Odczepił od żelaznego trzonka, n a  
k tórym  rączka była osadzona, dwa 
cienkie strzępki płótna.

N achylił się i podniósł z podłogi 
m ały k lin ik  z ciemnego drzewa. —  
Jest gdzieś z pew nością jeszcze coś po­
dobnego... —  szepnął i zajrzał w ot 
w ór rączki. Potrząsnął i w ypadł 
stam tąd  drugi klinik drew niany.

Spojrzał w oczy obu panom .
—  Boyd, oddaję pod pańską urzę­

dow ą opiekę te strzępki i k lin ik i. 
W idzieliście panow ie obaj, gdzie się- 
znalazły.

W yjął kopertę z portfelu, w sunął 
swe trofea do środka i położył na sto­
le, obok rozczłonkow anej raszpli.

Inspektor patrzy ł na Boyda j g ła­
dził czuprynę.

—  To już wszystko, zdaie Się —- 
zakończył Getbryń. —  Czy m ogę zo­
baczyć się z więźniem ? ‘

(D. c. n.).
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